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Wrogowie Km ciofe
"W ostatnim czasie przywędrowały do Polski 

c  Ameryki róane sekty protestanckie, których 
celem zniszczenie Polski, a równocześnie znisz­
czenie kał olicy smu w Polsce,' który jeden j j t  
dyny z wy znań chrześcijańskich jost rzeczywiś­
cie groźny dla kierunków masońskich i żydow­
sko - b ols z o w i ckioh, idących dziś na podbój świa­
ta, pod znakiem trójkąta (masoni) i gwiazdy 
(bolszewja,). Ofenzywa tych sekt jest dobrze 
przez wrogów Polski i Kościoła św. przygoto­
waną, a choć te sekt.y/śa różne, wyczuć można, 
że jedna wola i jedna myS —• obie..głęboko 
ukryte —  rucham tym kierują.

Przedowszystkiem więc rozrzucono po Polsce, 
% końcem wojny, nasienia wierzeń teozoficz- 
Łych, okultyzńfu i .spirytyzmu. Wielu żoM ęrzy 
nauczyło się sztuczek spirytystycznych we woj­
sku i potem wróćiwśW do wsi i miasteczek, 
zaciekawiali nimi swyoh znajomych. Następni# 
nasłano szereg cały infetytucyj protestanckich 
w  rodzaju YMCA, które pod płaszczykiem do­
broczynności,1 przygotowywały grunt dla anty­
katolickiej propagandy. Propagandę tę rozpo­
częły potem licznie 'Sekt3?J amorj kańśSne, które 
przybywały do nas -zaopatrzone obficie w do­
lary, a więc metodyści, baptyści, bu la. ze pisma 
św,, adwentyści i t. d. W szyscy 'cmi działają 
w  porozumieniu między sobą., podzieliwszy cały 
kraj na odpowiednie rejony, a robota ich wszę­
dzie nosi te samo cechy i tym samym syste­
mem jest prowadzoną. Organizacje ich zatem 
mają zawsze 1 rzy sekcje? piefW zą zapomogo­
wą, dfugą pracyćy trzecią propagandy, a we 
wszystkich przelewa się od pieniędzy. Tak np. 
wydają zapomogi, tytułem nigdy nie zwracanej 
pożyczki, po 3 i 4 dolary r.a ^psojję; w swych 
warsztatach dajkt pracują cym całodzienne utrzy­
manie i po jakie 20.000 jffei gotówką: baptyści 
nowożeńcom sprawia'.;, Nłnlkowitą. wyprawę i 
dają prezent w postaci 50 dolarów, a wszystko, 
to oczywiście pod warunkiem przystąpienia do 
danej sekty lub coraajimnioj uczęszczania na jaj 

.zebrania lub nabożeństwa.
W  wspólnym budżecie Sekt amerykańskich 

uwzględniono ogromne sumy na propagandą, 
w Polsce: kilka milje-nów dolarów. x

W rożnych częściach kraju posiadają te sek

ty domy, zakłady rożne i przytułki. W jsaniym 
Krakowie korzysta z ich pomocy około 300 słu­
chaczy Llinwersytetu.

Po propagandzie protestanckiej, przyszedł 
czwarty etap: ofenzywa kościoła narodowego 
„biskupa”  ktodura. Kościół ten po-wstat wśród 
emigrantów polskich w Ameryce.’ Należą, do nie- 

••pjpj tany tylko kaęża, którzy mieli zatargi zo 
swoimi bi-kupami i ze złości i w swern zaśle­
pieniu tworzą nową wia-rę „katolicką^- do któ­

r e j  nęcą członków również dolarami i wprowa­
dzeniem polskiego jeżyka do liturgji. W  Polsce 
zabiera się ton kościół energicznie do pracy. 
\\r najbliższym czasie zamierza, urządzić w Kra­
kowie zjazd swych zwolenników, zaczął zaś już 
wydawać tygodnik. w któiym przedstawia swo­
je ziysady i pragnienia. Podnosi on w Polsce 
śmiało głowę, bo ma jawnie poparcie Stapiń- 
skiego i jego partji i cielic poparcie socjalistów. 
.Tak donosi zaś „Kurjer codzienny” , pewne pi­
smo lwowskie, będące własnością jednego z po­
słów piastowcowych, zwraca się również do 
„biskupa11 Hodura. z prośbą o przysłanie' w tam­
te strony naród owego księdza, ku zbudowaniu 
małopolskich owieczek. WidocznićSti niektórzy, 
przynajmniej z piastoweów, ten kojśeiół narodl>- 
wy, seliizmatyeld, popierają. Obecnie stara się 
ten kościół o uzyskanie od Sejnfti legalizacji, 
jako oficjalne wyznanie, dotychczas mu bowiem 
jeszcze nie wolno publicznie występować:' O 
kościele narodowym, umieścimy w numerze nn - 
stępnym artykuł obszerniejszy.

Lud polski, kat ołieki, powinien bvć Ostro­
żnym wobec agitacji lyeh różnych sekt, i nie 
dać się im bałamucić, Jeden jest Kościół praw­
dziwy, który P. Jezus założył i na św. Piotrze, 
jako na epoep oparł i na Jogo następcach. Koś­
ciół katolicki jest t> Łko „katolickim ^ czyli po­
wszechnym. dla wszystkich łudzi. Gdyby każdy 
naród miał Boga swojego, toby wtedy mógł 
również mień (swoją, wiarę narodową, że jednak 
I’ . Bug jest jeden dla wszysGkicli ludzi, stąd i 
w.ara prawdziwa ro.oż&<być-tylko ta, która jest 
jfedna dla wszystkich ludzi na całym świeefs. 
t. j. katolicka.

Sprawy polskie
i zagranica.

Z Sejmu. W ubiegłym, tygodniu Sejm ąil-hwa- 
lił ustawę o Trybunale Sianu przeprowadził 
dysku#,j'ę'-nad ek>po#e min. spraw zagr. p. 
Skrzyńskiego u po-Kkioj polityce zagraniw.aej, 
oraz obradował nad nowym regulaminem (spo­
sobem prowadzenia nbradjfySSńjliii. Rozpatrzmy 
teraz, jsjjc te sprawy Się przedstawiają. Zada­
niem uchwalonego Trybunału Stanu będzie roz­
sądzać oskarżenia przeciw mŁuksiroro. Minister 
może być pociągniętym do odpowiedzialności

za na-ruszoime konstytucji lub każdej innej u- 
slaww, -zh:, narażenie państwa na niebezpieczeń­
stwo, za wyrządzone państwu szkodj7 tak przez 
nibg-o jakoteż i za szkody wyrządzone przez 
podległych mu urzędników z jego winy. Oskar­
żać może tytko Sejm. a mianowicie na podsta­
wie wniosku pod[ikanego przez 100 posłów; 
wniosek ten uzyskać musi 3ja głosujących. Try­
bunał liedżi($‘ s i§ ' składał z prezo»a Sądu naj­
wyższego i z ldt^zloaków. z których 8 wybiera 
Sejm. a 4 Sfrnat.

V> dyskusji nad ekspose min1. Skrzi mkiego, 
okazała sin u wszystkich posłów jednomyślność, 
aby rząd jak najprędzej poczynił kroki, do osta­
tecznego formalnego załatwienia granie Polski 
u oaiistw zachodnich, oraz aby Rząd przy za­

łatwianiu sprawę, portu Kłajpedy przez radę. 
ambasadorów zabezpieczjł interesy państwa 
polskiego.

\* sprawie regulaminu, który już wszedł 
w życie, otibi 1 Sejm kilka posiedzeń. Nowy re- 
gailamin różni się od poprzedniego, którego u- 
żywał Sejm usta woda w czy w tern, że władza 
marszałka będzie rozszerzona, następnie za- 
ostrzoncyjdSti postępowanie djTicypłiname, a 
w  końcu przewidziana jest możność potrącania 
pewnych kwot procentowąyeh z dyet poselstich \ 
za nieobecność' posła w' komisjach

Seiiat. W ubiegłym tygodniu też Senat u- 
chwalil prowrizo"j,um budżetowe. Jestto pierw­
sza sprawa którą załatwił now^y(;e>enat. Mastep- 
me posiertzonia były pośwdębone dyskusji na-i 
pohtylcą. zagraniczną, PoKki.

Komisje i Rząd. Oprócz Sejmu pracują bez * 
przonyy Komisje;,,śfejmowe' oraz Rząd nad no 
wy mi projektami ustaw. Rada Ministrów, jak 
już donosiliśmy, obrad owa la nad reformą rolną. 
Omówdono projekt noweli do ustawy o wyko­
naniu reformy rolnej oraz projekt sfinansowa­
nia reformy rolnej.

Komitet, ekonomiczny Rady Ministrów uehw-a 
lit bezwzględny zakaz wywozu żyta. pszenicy, 
paszy, ov.-;a, bydła. koni. trzody chlewnej, o- 
wice, mięsa, Ib‘ żćźów i wędlin zagranice.

Jęczmień sló i. jaja i ̂ cukier mdgjjj-byó wy­
wożono za zezwoltótiem "głównego urzędu prze­
wozu i wywozu według- norm uchwalonych 
przez komitet ekonomiczny ministrów z udzia­
łem komisarza do ' walki z drożyzną, który 
sprzoeiw-ićysię zezwoleniu ma prawo, a w- tym 
wypadku sprawa [irzęchodzi na radę ministrów

Odnośnie do jęczmienia, słodu, ja i i cukru.' zo­
stała utrzymana zasada zwralezania [icwnycl: 
kontyngentów na w-ywój-ż. 
f  Uchwały7 komitetu VlvOnemicy.'ieg;o nic nowe 
-go nie, postanawiają, gdyż polityka zakazu wy- 
wozu wymienionych artykułów7 jost. cwł dłuż­
szego czasu już w7 zastosowaniu.

Kajw-ażtiiejszym momentem tej uchwały jesl 
określenie kompetencji komisarza do . 'walki' 
z drożyz-ną |'rzy ustalaniu kontyngentów wy­
wozowych.

Doty chczas jjtosow al komisarz drożyżnianv 
ptawo sprzeÓŁwu prawie bezapelaryjnjb. i zupeł- 
aie dowolnie. Obecnie spradciwy komisarza m a-', 
.if hy7e przedstawiane radzie ministrów do apro­
baty.

Poczta. W obec m-liwaly^sejmu aby zire^ć.f, 
ministemtwo poczt i telegrafów, komitet eko­
nomiczny7 postanowi? przyłączyć age-ady teg'G 
ministerstwa do Ministerstwa kolei.

Kłajpeda. KonfOTeufeja ambasadorów po o- 
trzymaniu wiadomości z Kłajpedy7 o usta[iieaiiu 
rządu rewolucyjnego .SiinonajtiśugSo przejęciu 
władzy w K tajpislzie przez rząd, uznany przoz; 
komisję sojuszniczą, (nowy dyrektorjat składa­
jący się z 3 Lit wmów . 2 Niemcow i, oraz o o- 
puszczaniu terytorium Kłajpedy przez powstań­
ców, postanowiła przyznać Litwie prawa 
zwierzc-hnicze nad ferytorjum Kłajpedy, stawia­
jąc jednocześnie pewne warunki, dotyczące u- 
slanowieua autonomji, transyta (przewozu; 
morskiego i rzecznego, oraz organizacji poi tu, 
mając przytem na yvzgdęd/ie. m  obśzar ten jest- 
zarówno dla PoLski jak i dla Ij''w y  wyjściom 
na morze. Po otrzymaniu zgody na przyjęci- 
tych warunków ze strony rządu litewskiego.



Str. S ..t r u  KATOLICKI” Nr. 7 z-dn. 25 lutego 1923.

konferencja przystąpiła do opracowania statutu 
dla Kłajpedy. W tou więc sposób Litwini nie 
mogąc doczekać się rozwiązania sprawy klaj- 
pedzldej ,przyspieszyli swoim bezprawnym kro­
kiem —  napadli —  zabrali —  a konferencja 
m bez niczego przyznała. Dobrą, czasem jest 
zasada. Co weźmiesz to twoje. Rząd polski ze 
swej strony powinien czuwać, aby żiw otne in­
teresy Polski (wolrfóść żeglugi na Niemnie i w.
i.), były należycie zagwarantowane.

Ruhra. Fiaucuzi zajęte Zagłębie Ruhry ocl- 
cięii od Niemiec i przystąpili do wywozu wę­
gla. Obecnie pertraktuje Francja z Anglją o 
przewóz węgli kolejami w Nadreoji, a więc 
przeeiiia.jąeemi teaytorjum, zajęte przez Angli­
ków i w tym właśnie celu ma odbyć się kon­
ferencja w Londynie między Poincarem a Bo- 
rar Lawem. Ponieważ Niemcy w Zagłębiu na­
daj stosują bierny opór (nie słuchają władz fran­
cuskich), a nawet uprawiają różnego rottzaiu 
sabotaże (niszczą łinje telefoniczne, torv kole- 
iowe), F rancuzi zakazali wywozu wszelkich to­
warów % Zagłębia do Nienneo. Tuk więc Niem­
cy łudzili się, że swoimi machinacjami pomie­
szają plany Francuzom, że któreś z państw in- 
terw eijow ać na ich korzyść bodzie, i w raźcie 
łudzili się możliwością pośrednictwa. Francja 
zawsze gotowa jest rokować z Niemcami bez 
pośrednictwa, pod warunkiem jednak dania 
przez Niemcy pewnej gwarancji, że przyjęte na 
siebie zobowiązania w traktacie wersalskim 
wypełnią.

Turcja. Przerwane rokowania w Lozannie, 
przeniosły się do Konstantynopola. Turcy zażą­
dali od komendantów okiętów sojuszniczych, 
przebywających w porcie tureckim Smyrnie, 
aby ten port opuściły. Rządy angielski i fran­
cuski sprzeciwiły się temu i ostrzegły rząd tu­
recki w Angorze, t o w razie zaatakowania tych 
okiętćw, okręty te będą się bronić. Kząu tu­
recki zarządził zaniknięcie ruinami zatoki t>myr- 

pieńskiej. przeciwko czemu zaprotestowała Ame­
ryka i W łochy. Załatwienie tego sporu odbywa 
się na [drodze dyplomatycznej. Tak jednak Tur­
cy  jak i Anglicy, wojny nie chcą, a najlepszym 
dowodem tego, że z Londynu wyjechała spe­
cjalna delegacja z zmienionymi warunkami po­
kojowymi do Konstantynopola, gdz ler prawdo­
podobnie nastąpi zawarcie poikoju.

Anglja, W Londynie odbyto się uroczyste o- 
twarcie parlamentu przez króla. Król w swej 
mowie porusza sprawę odszkodowań, roko­
wania z Turkami o pokój, oraz sprawę w e­
wnętrzną Anglji o bezrobotnych, zaznaczając, 
że poczyniono zarządzenia aby uiżyć ich nędzy. 
Na następnych posiedzeniach parlamentu an­
gielskiego pr7pma.wiał Bonar Law. który mię­
dzy innomi oświadczył:

daŁa*»Z*»io*WsJ«M*SB

• T o p i e l e c .  6
K łębek podobnych m yśli pow ik łał się 

w m ózgu G dyka Z powTotem znalazł się na 
bulwarach, w  tym  sam ym  bogatym  tłumie,; 
lec? obciążony wstrętną, nieznośną,; złudą: 
zdawało mu się, że  top ielec czółka  się za 
nim krok  w  krok , w  twarz mu zagląda 
potw ornie siną m ordą i tern spojrzeniem 
rybiom... Tak to nań silnie działało, że się 
obejrzał w reszcie z lękiem , czyti to  pra­
wda A id  śladu topielca, tam został, gdzie 
to grom adka ludzi.

U spokojony  n ieco  począł iść dalej, Uo 
kilkuU ednak krokach uczuł zasio to samo. 
Ocknęła mu się w  oczach przcłaża jąco rc.z- 
clr lona szcźęka, z czarnym  językiem  wgłąłi- 
zapadłym i pom arszczone, w apieńno-bnnlue 
gałki oczu.

W  mieisCe ciep łego prądu, odczuł teraz 
m ilowy, dziwnie oślizły. ,jakby topielec^ dom­
knął £ 9  m okrą ręką. Na dobitek  wm ówił 
w siebie, ohydny szept loptolczy h vva.rg:

— • Paska. rzu. potw nr/e . Ljeno! Tyjesz 
krwią nasza, jak fzOiuy wieprz, by_ nry 
i d f lK ł nasz? z głodu  konali, dopóki n f  
fM  i szaleństw o nie skti-d^sm obojStM om ... 
IGt.rz. jak  wyglądam , a ty ?  U ty .'

P rzeciw  ' Gdyfcbwi poczęło się bunttpm ' 
s um knie. G dczuł wewnątrz groźna, ntohtt- 
w kę. tn icliiojąc. cci to wsż^stko nut M A ćzyc.

—- Co ;ja zawinił,' żó Śio'+r-ir człek  utopii? 
Jeśli lite umiał p ływ ać, po kiego djahla 
poła-zł do w od y ?  —  rzucił argum ent ńa strą

Nie jest wykluczone, te Francja lub Niemcy 
imijemożiiwią ohacnbfcć,- w ojjk  angielskich 
w Nadrcnji. Byłoby to wiclkiem nieszczęściem, 
ponieważ oznaczałoby to w znacznej mierze ko­
niec eBtenty. —  Ronar Law nie traci bądź co bądź 
nadziei, że zajdzie taka ewentualność, króra u- 
inożliwi Ang-lji pośrednictwo.

Tak samo Lord Curson (min. spraw zagr.), 
wygłosił mowo w Izbie lordów, który omawia­
jąc zajęcie Zagłębia Ruhry przez Francuzów, 
mówi:

Jesteśmy obecnie świadkami próby wytrzy­
małości. dwóch przeciwników. Wielka Brytanja 
odmówiła wzięcia udziału w okupacji Zagłębia 
Ruhry, ponieważ uważa, iż nie osiągnie ona na­
leżytych rezultatów, a w razie, gdyby akcja 
doprowadziła- do groźnej ostateczności, wielką 
mogłaby być klęską dla ugrupowań ważniej­
szych od tych. jakie stanowią Francja i Niem­
cy. Lord zakończył swoją mowę oświadczeniem, 
iż obecnie nie mogłoby być mowy o jakiejkol­
wiek akcji pośrednictwa. W łochy usiłowały 
wprawdzie, lecz bezowocnie zaproponować po­
średnictwo, lecz jest rzeczą prawdopodobną, że 
gdyby dziś propozycja ta została ponowiona, 
Niemcy zażądaliby ewakuacji Zagłębia Rukry, 
Francja zaś odmówiłaby im tego.

Francja. Farlament francuski uchwalił Polsce 
pożyczkę do wysokości 400 miljonów franków.

Arabja. W  Arabji wy buchto powstanie arab- 
skio. Wojska włoskie złamały opór powstań­
ców 1 dotarty luO kim. w głąb kraju. Arabo­
wie mają, bardzo wielkie straty. Dotychczas 
Włosi zajęli terytorpun Tarkung.

Likwidacja pasa neutralnego.
Pada Ligi Narodów, na posiedzeniu w Pa­

ryżu dnia 2 lutego b. r., rozstrzygnęła spór „o  
pas neutralny11 między Polską a Litwą. Zatarg 
istniał już dwa łata, od końca roku 1920. od 
chwili rozgraniczenia terytorjalr.rgo między 
Wojskami ochotniczemi gon. Żeliguwskiego, a 
wojskiem litewskiem. W ton sposób powstał 
pas neutralny, wynoszący 400 kim. długości, a 
16 do pół kim. szerokości, zamieszkały przede- 1 
wszystkiem przez ludność polską, liczącą 20 600 i 
osób, t. j. 63% ludności, zamieszkującej ten pas 
neutralny. W  tej strofie neutralnej nie było ża­
dnych władz tak administracyjnych jak i sądo­
wych, z wyjątkiem milieyj miejscowych. Rząd 
litewski korŁystał ze słabości tych milieyj i na­
syłał bandy, które ustawicznie napadały na 
ludność polską, tak, że o bezpieczeństwie życia 
i mienia r.io było luowy. Rozboje te wywołały 
interwencję Ligf Narodów, która wysłała ko­

misję w osobie p. Saury hisipana i p. Lam cza 
Jtigoisiowiitiiina, a.by ta komisja na miejscu zba­
dała stosunki, panujące w pasie neutralnym ł 
przedstawiła projekt, likwidacji tegoż. P. Saura 
objechał pas neutralny, zobaczył panującą anar- 
chjo i po powrocie do Paryża, przedłożył odpo­
wiednie sprawozdanie Radzie Ligi Nąrodów, 
oraz projekt podziału pasa neutralnego. Rada 
Ligi Narodów Drze jęła projekt Hiszpana p. 
saury w  sprawie rozgraniczenia pasa neutral­
nego z poprawką na korzyść Polski, a miano­
wicie przyznała Polsce tor kolejowy między 
Oranami a Rudziszkami, aby przez to umożliwić 
Polsce wygodne połączenie kolej’owe między 
Warszawą a Wilnem. Dotychczas bowiem po 
dtoż z Warszawy do Wilna trzoba było odby­
wać drogą okręźbą, o przeszło 100 kim. dłużbzą 
przez W ołkowyski i LiJę.

Tak więc Rada Ligi Narodów zaleciła Polsce 
i Litwie wprowadzić w przyznanych im częś­
ciach pasa neutri^iego swe władze administra­
cyjne z terminom 15 lutego b. r. Rząd polski 
zgodnie z zapowiedzią, uczynioną w Sejona 
przez min. Skrzyńskiego, przystąpił 15 lutego 
b. r, do objęcia przyznanego terytorjum.

Policja państwowa i bataijony celne po kilku 
utarczkach z partyzantami litewskim* (przy zaj­
mowaniu wsi Puszkami raniono po stronie pol­
skiej jednego oficera i dwóch żołnierzy straży 
granicznej, a przy zajmowaniu wsi Lejpuny za­
bito jednego, a kilku byto rannych), zajęły 
miejscowości w pasie neutralnym, przyznane 
Polsce. Władze kolejowe przystąpiły flo napra­
wy zniszczonego przez Litwinów toru kolejo­
wego, oraz założenia sieci telefonicznej, do or­
ganizacji z-aś władz bezpieczeństwa i władz sa­
morządowych, został wydelegowany zastępca 
starosty powiatu wileńsko-trockiego p. Łuka- 
siewicz. W  ten sposób została ostatecznie usta­
lona granica między Polską »  Litwą; tak 
bowiem decyzję Rady Ligi Narodów należy 
rozumieć —  a przy obrachunku, kto go ­
rzej wyszedł, musimy stwierdzić, ze Polska, 
gdyż przyznany tak ważny dla Polski odcinek 
kolejowy, nie złagodzi tej krzywdy, jaką to 
rozstrzygnięcie wyrządziło luckiogc-i polskiej, 
oddAnej pod władzę Litwinów, stało ulegają­
cych Ńihmcom I bolszewikom.

a-SBSaCSTTBRTS- WBWSSBIB

A D W O K A T

Dr Władysław i empka
o b r o ń c a  s p r a w  w o js k o w y c h

o t w o r z y ł  k ą n c e l a r j ę
K r a k ó w , 

p r z y  ul. F ło r ja ń s k ie j  36 , II. p .

obronę. Zacisnął zęby jak  m ógł najszczel­
niej, g łow ę w szczepił w ram iona i gnał do 
m iasto na sposób w inow ajcy.

D ługi jak  tyka topielec zdał się staw iać 
w  ślad G dyka szczudłow e nogi, trzym ając 
go  za p o ły  ly p sow eg o  żakietu.

Dopadł w reszcie do postoju  dorożek.
—  Jazda ' —  krzyknął, ja k b y  się spieszył 

do pociągu .
—  Gdzie pan dobrodziej każe? 1
—  Bar now ojorski ulica...
1—  W-fcm, wiem  —  przerwał doroźkarż 

i zaóiął biczem, konia.’
Pospiesznym  ruchj&n zapalił G dyk cygaro. 

(Nijj na żarty począł doić go  z dym u, wszelką 
silą zaprzątając m ózgtśr5£nuljsk im  ruchem, 
byle ty lko  zapom nieć o  topielcu. O tyle mu 
s ię 'to  udało, że mniej) przerażał-się tą lavw £ 
chóćiaż nip znalazł w  myślach sino trupiego 
obrazu. T en  już sszedł przed nim, jak  nieod 
rtyfffiiy tow arzysz.

W  iiafże w ypił .Gdyk cztery starki, jedna 
po drugiej,- ąd srogiein juklcm ś zapięcienF, 
poe/Aun-zwTÓeił się "dó bufet (T aszczącego «io 
od przoksjsek. mi wzór idealnego rogu ob fi­
tości, jali, stijp w  tym  czasie nazyw ało takto 
zatka w v.

Już sięafuł po apetyczny rybi kąsek z bu­
łeczk ą ’ gtły coś w strzym ało g o  w zapędzie* 
Momentalnie szepnęło mu powbńienie, żo 
i-ybkę c z R  lopiclfeiti... La. pćwnie nawet 
y tej rzfe&ti £ d p o  ten hiesaćżęStiy m oczył się 
Cd M tMiJ Gó  )irawiłit.-iiie liardzb wierzył 
Lyon podszeiTiM y w każdym  jfcdnnk razie 
Kąpach bufetu zalatywał nie Sżynka. sar-

lynką, czy  Idelbasą, lecz  czemś z t o p ie lą , 
będącego w  niefałszyw ym  rozkład: je.

I D ośw iadczony G dyk  zaostrzył apety-t dal­
szą kolejika stoliki i bez zbyteciznego w  k” 
kich  wryj]adkaclf- zastanawiania c liw y cJ  

j pierwszą z brzegu garairow aną kanapkę, 
j Podniósł ją  spiesznie ku ustom i irgrzązł 

wr drodze... Chętne do przeżucia usta ch w y- 
j ciło nagłe wahanie, w gardle zrobiło mu się 
i ck liw o, na podobieństw o aw:za przed w y  

niotami.
j —  N iech cię jasna cholera! —  zgrzytnął 
zębam i, zwraca Sb ccizy na śuiMucany kąsek, 
ęrzekloństw cr d o ty czy ło  topielca  i tej od -

1 raŹy, jąka zrodziła mu się na ję zy k u .
Zmienił kanapko na ostrzejszą, w  p'ja 

ćkiej szacie papryki. Tę gwałtem  wepchinil 
w  usta, przeżuł z tym  samym pośpiechem  
i posła* w  •czeluść. Aliał wrażenie,, że h  ka 

i k laczany pbdkład od  fryzury sw ej żony.
Paprykow anej lokatorce coś me w sm.iK 

poszedł ż o łą d k o iw  apartam ent G dyka. M e  
w  porę wprawdzie, jednak poczęła  się sprze­
ciw iać efrzóSznerun 'jJógwałceniu. 

j (brykow i zrobiło .s ię '.n iedobrze. Czuł. ze 
zanosi siH  n:yico| takiego, co zaw odow i 

| pijący n izyw ają : lierąus Wllłielm...
1 Przełażony iMfeie jliw om  nastepst^eui- 
zrp łacił rachunek błyskaw icznie i w yszedł 
jak  m ogi najprędzej. Jiiż w  drzwiach zło* 
■}.\ła mu w izytę tao nadzw ycza jn ie  aroi&ft- 
tyefena czkaw ka. Chłodny pot -wystąpił md 
nń prz’#bladniętG skronią-,- w id  kości djcaiien- 
tów» ja. kie ajB jjl w  pierścień kich.

! G dv znalazł się na ulicy doznał uczucia.
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Rocznica urodzin Mitcoleja Kopernika:
Dnia 19-go lutego b. r- minęło 450 lat <>d 

w którym urodził się (w r l473):.i':,j\y!ę- 
ksay i najdawniejszy uczony rodak pap' Miko­
łaj Kopernik. F $ y szo ił pji na świat w mieście 
Toruniu nad W M ą w • r<kł&liń& .qeszantó$fMtj. 
Kształcił ślę w najwyższej szkoło wówcząę' 
w Polsce w Krakowie w  ,ak zwanej ,,:ik:u1(:v 
inj?4-, a potem jft? Włoszech. Bo powrocie do 
Polski piffiwjecS się stanowi duchownemu 1 
mieszkał głównie w nsipś ciejJFsaueuburgu, g®i«.' 
przy tamtejszym koś^eto biskup'ni był kartoni­
kiem; tam też uńuirł i W -a i  pocnowauy. Ko­
po mile jako uczony zajmował się astronomią 
czyli nauką o  gwiazdach- O l i  pteywszy na ś w i ę ­
c i e  zbadał, odkrył i  naukowo udowodni!, żo nie 
•tańce około zielni się obraca, jak wszyscy wie­

r z y l i ,  a l e  l d n f e h ł T f e .  z i e m i a ,  o b r a c a  s i ę  d o o k o ł a  
G ó k i y c i t f - a o  w s ł a w i ł o  S m t b ą l f r  j u g r f  

i m i ę  w  c a ł y t u  ś w i ę c i e  i z a p e w n i ł o  o W  w d z i ę c z n ą  
p a i p j b ć  p o k o l e ń  l u d z k i c h  d o  k o ń c a  ś w i n i l i .

450- t ą  r o c z n i c o  u r o d z i n  t e g o  w i e l k i e g o ,  ! i< ;z t v  
u e g b .  o b c l i o d z i p i  u r o c z y  5c i e  j e g b  m i a s t o  

S f o d z v i ; i % .  T o u n ń .

. N i e ń i c y  k o f u e ć z n i e  ą p o j o b  s o b ] ę “ ę ) r z y w i ł ; u z -  
c z y ć ^ t e n  n a j w i ę k s z y  g e n j u e z  w s z e c h ś w i a t o w y . 
w m a w i a j ą . ?  w ' | ' w i a t  c a ł y ,  ż e  ]\  o p o r n i k  j e r -  
u r i o iT .c e ir i .  T o  i m  s i o  j e d n a k  n i e  u d a ł o ,  g d y ż .  
o p r ó c z  s ł ó w  s a m e g o  K o p e r n i k a  i r a i e g p  j e g <  j 
ż y c i a ,  . s t w i e r d z a j ą c e g o  j e g o  p o l s k o ś ć  d u o h e f ń  J  
c i a ł o m ,  s ą  n ' e z b i t e  d o w o d y ,  ż e  j w c h o d z i  o u ' z o  
s t a r e j  p o l s k i e j ,  m i e s z c z a ń s k i e j  r o d z i n y .

O wolne zawody?
Państwo, aby było silnem, pow inno być 

/  jednolitem  pod  względem  narodow ościo­
wym, np. Francja^ ' Niecący, W ło ch y .' Jes.jt 
to jeden z warunków, aby  w  kraju b y ło  
dobrze, gd yż  w tedy są przy w ładzy ludzie 
lojalni i k och ający  sw ój kraj. W iele jednak 
panscw w  Europie ma w sw ych  granicach 
ob os  narodow ości. D o  tych zaliczyć trzeba
i Polskę. W śród tych obcych  narodow ości, 
zam ieszkujących P olskę, należy rozróżnić 
narodow ęśni, które od  dawna zamieszkują 
zwartą masą pewną czrpć terytoijum  pań­
stw a, np. U kraińcy, Białorusini j. narodo­
w ość, która mieszka rozprószona po calem 
państwie, t. j. żydzi. D o tego rozróżnienia 
ty ch  obcych  narodow ości przyczynia się 
najw ięcej rola, jaką żydzi odgryw ają  w  P ol­
sce . Polska musi z temi narodow ościam i 
jak oś żyć, gdy zmienić się tego nie da, 
lecz  to uregulowanie tego w spółżycia  z U- 
kraińearni ozy Białorusinami będzie całkiem  
iuue, niż z żydam i. Ukraniec, tak chłop, 
ja k  robotnik i inteligent, pracują każdy 
w  swym  zawodzie, j a Polska dążyć musi 
ty lk o  do tego, aby ich przyw iązać do pań ­
stw ow ości polskiej. Ukrainiec czy B iałoni- 
sin przywiązany do ziemi, g d y  czuł się bę- 
dze do orze w państwie, będzie lolajnym  
obyw atelem  i nikom u w  drogę w chodził nie 
beiftie , a tem bardziej nie będzie żądał, aby 
k toś na niego' robii. Żydzi zaś, k tórzy już 
nieraz okazali niew dzięczność tej ziemi, na 
której się w ychow ali i wykarm ili, a to tak

w nieszczęsnej naszej niew oli, jak 1 obecnie 
w czasie budow y gm achu .italski —  zadają 
dla siebie dzisiaj specjalnych  praw, kray- 
cza, że tą pokrzyw dzen. i chcą  za wszelką 
cenę rz jdzić I olską. Zagarnęli dlii siebie 
handel, przemysł i w olne zaw ody i pchają 
się na uniwersytety. Dla przykładu m zyto ­
czym y cy fry : w K rakow ie na 300 adw oka­
tów z górą jest 200 żyd ów ; odsetek  na uni­
wersytetach polskich  w roku -szkolnym 
L021/22 w ynosił: w  krakowskim  uniwersy 
tecie 3 0 % , w warszawskim  3 1 % , w  lw ów  
skini 47 % , w  wileńskim 20 % , & przecież 
jest żydów  w  P olsce 11%  w stosunku do 
społeczeństw a polskiego. W ym ow nie więc 
przem awiają cy fry . Jest to krzyw da dla 
m łodzieży polskiej, która nie m oże się u- 
czyć  tylko dzięki ternu, że pochodzi ze afer 
chłopskich, czy urzędniczych, a w ię c .u ie - 
zasobnycb —  a gd y  tym czasem  żydzi m o­
gą sobie na to pozw olić zaoszczędziw szy 
zdrowie podczas w ojny, a z  drugiej strony 
dorobiw szy się kolosalnych  m ajątków na 
biednej ludności. A  przecież do każdego 
akadem ika, ukończonogo, państwo conaj- 
mniej m iljon marek dopłaca. A by  więc uni­
knąć tej krzyw dy posłow ie prawicowi wnie­
śli wniosek do Bejinu, aby zaprowadzić na 
uniw ersytetach „num erus clausus44, t. zn. 
aby  m niejszości narodow e (przedewszyst- 
kieni chodzi o zydówr) korzystały  % w yż­
szych uczelni w  tej liczbie, jaki je s t 'p r o ­
centow y stosunek ich  do P olaków . Jest

gigroaaiKacTOgggiua^Wi m m tszmaas

że ziemia przemieniła się nagle w  rozk oły ­
sany ocean. G dyk z trudem dopadł najbliż­
szej bramy kam ienicy. Jak by  na potw ier­
dzenie przeraźliwego wrażenia, chw yciła  g o  
za  gardło nie inna, ale m orska choroba.

—  • I
—  B odaj cię w szyscy  czarci! —  krzyknął 

kaimieniczny corbc-r, zbudzony z  drzemki 
echem  nieszczęścia. —  A  toś się nadział, 
żarłoku!...

W  powietrzu zawisła epidem iczna chwila.
Za jakiś pacierz G dyk oprzytom niał. Zzie- 

leniuł trochę, osłabł i łzy  miał w  oczach. 
Morska przypadłość zdała się skoń czyć na 
kilku skutecznych ezkawrkach, Zapłacił roz­
sierdzonemu stróżow i czystości korytarzy 
należny haracz i z słow em  „dow idzen ia11 
opuścił przygodny  szpital.

Szedł dalej, n iepew ny n óg  i rów now agi. 
Pomału począł przychodzić do siebie i roz­
widniać m głą przysłonięte oczy .

—  A  to mam dzisiaj dżieii —  west- 
Bhnąl. —  Słabym widocznie z prze prace ■ 
urania, n ic innego... T ak , n ic1, innego —  
ntwierdził się w  aom yśłe, z obaw y, aby za­
pom nieć, że w ym ioty  byw ają często aw an ­
gardą niebezpiecznej choroby.

Dla ostrożności zaniechania niem iłych 
myśli, postanow ił za wszelka cenę szukać 
Itezwłoeznie jak iejkolw iek  rozryw ki.

O koliczności szłv  mu widać na r ę lt ę /b o  
.łtalrzyinely g o  właśnie' bezczelnie w  oczy  
Bijące afisze, rozlepione na odrzwiach bram y 
kina, ochrzczonego ;słud!dcm  imieniem: Ma­
rzenie.

TraBł w  sam czas. Bez zw łoki czasu zao­
patrzył się w  bilet i w szedł do  wnętrza, 
ośw ietlonego „a  g io m o “  przybytku n ow o­
czesnej sztuki.

| Bo jakim ś kwadransio. k tóry  dla G dyba 
i w ydaw ał się conajm niej rokiem błąkania 
po Saharze, po n iepokojach  objaw iających  
się tuj; miem n óg  w pod łogę —  oży ło  płótno 
na ekranie, z uśmiechem św ietlnego druku: 
„M aks Linder i dziura w  lodzi44,

| Na pierw szy rzut oka k in ow y kom ik spo­
dobał się G dykow i, rozśm ieszył g o  na chw i­
lę, dopóki dziurawa łódź nie napełniła się 
w odą i Maks nie zaczął torąć. Coś dzisiaj 

. w szystko, co  m iało w spólnego z  w odą, 
zbrzydło G dykow i- /

—  Jeszcze się gotów- utopić, id jota  i masz 
now ego trupa!... —  szepną! G dyk  w  duci u, 
nie wdelce rad z top iclczych  ew olucji zma­
czanego, doszezętu błazna.

Maks Linder rzeczyw iście utopił się na 
filmie. P obliscv  rybacy  w ydoby li z w ody  
topielca, złożyli go  na piasku z piekielnie 
w ydętym  brzuchem , poczynając akcję  ra ­
tunkową od wszelkich m im ików  w  powie­
trzu, klap bezpieczeństwa,, skończyw szy  na 
m ajonych , stawidłacłi zatrzym ujących śiuier 
teiny napór w ypitej wody.

Sala ryknęła śmiechem 
Ostatnia efektowna, próba okazała aię zba­

wienni],: Maks Linder ożył... 
i K iedy  n iedoszły topielec po ją ł co  zaszło, 
.spojrza ł na wodzów z takim w isielezin i 
i uśmiechem, że sala zatrzęsła sie' od  ok la­

więc ży ló-K- 11%  w  P olsce, nicę-h btjTjis 
i 11% aktu! 'traków żydów  na uniwersyte­
t a c h .  Posłow ie polscy  bez względu na par 
l.if wniosek ton poprzeć powinni, gdyż josi 
to i; rok samoobrony społeczeństwo polskie­
go przej. Zalewam żydowskim .

A ls io  ązem Uuieni chcem y pisać. N ieda­
wno likiuui.t się inl.fi!ka W jędaynp,;,; ty- 
gotirkków. wydiods^eyelt na Pomorzu:

Chlali-(!i;i i ‘Maków, M mieście Kutnie, 
iicząocm  lii.OUO mieszkańców', niema u "  
st ęprf jącycli rzemieślników chrześcijan.

\ zegą.nnKtr/u, introligatora, krawca dam- 
■kiogo j kuśnierza, z ^ n a lo  jest kraw ców  
męskich i mc-dystak,

Daje się odczuw ać iv'Kutnie brak chrze­
ścijańskiego składu ubrań gotow ych  oraz 
chrześcijańskiego składu obuw ia, sklepu 
z jarzynam i i ow ocam i, drugiego sklepu 
blaw aruogo i drugiej jatki w ołow ej. Nie 
ma w  Kutnie chrześcijańskiej nurtowni 
spożyw czej, handlu skór i m aterjałów  
szewskich.

K utnow skich rzem ieślników wszelkich 
gałęzi i kupców  prosim y o zgłaszanie się 
do redakcji celem podania nam informa­
cji o sw ych  firmach, abyśm y m ogli po 1 
m óc im w  reklamie, co  czynim y bez­
płatnie.

A  w ięc społeczeństwm zaczyna samo ro­
zumieć, że różne dziedziny życia  gospodar­
czego w ręce polskie przejść muszą. W  tym 
procesie „stw orzenia narodow ego handlu, 
narodow ego przem ysłu14 wielką rolę ode­
grać m ają rodzice. W ieleż to dzieci u nas 
po wsiach m arnieje? W  niektórych w ypad 
kach winy rodzicom  przypisać nie m ożna, 
to prawda —  ale w  du w ypadkach rodzice 
dziecko zdolne, pilne zostaw iają w  dom u do 
chw ilow ych  potrzeb. N iejedno takie dziecko 
w yuczyw szy się rzemiosła m og łoby  być po 
m ocą niezam ożnym  rodzicom , a jost tylko 
w dalszem życiu  ciężarem , gdyż pom agać 
mu rodzice jeszcze muszą. Musimy pchnąć 
naszą m łodzież wiejską do różnych rzemiosł 
i do handlu. Rząd razem ze społeczeństwem  
powinien przystąpić do tej akcji. Zakładać t 
szkoły  niższe zawoduwe i przychodzić z u l  
gam i dla b iednych  dzieci, lecz zdolnych.

-W  uzupełnieniu tego trzeba dodać, że 
tysiące naszych zdrow ych ludzi (takich ty l­
ko się za zagranicę bierze) w yjeżdża za 
cldebem , gdyż ciasno jest w  O jczyźnie, tru­
dno o zarobek —  1 poniewierają się po cu 
dzych  kątach —  a żydostw o tyje w m ają­
tki z dnia rs dzień, nie zw racając uwagi

sków . Sani śmiech dostał bolączk i z śm ie­
chu...

L inder z cudownie sklęśniętyni brzuchem 
z dat się teraz oszaleć. Zerw ał się ja k  ope- 
rany, rozkraczył, w yw rócił co  najmniej tu­
zin koziołków , zabierając się z kolei do 
sw ych w ybaw ców . T otynkow ał ich mułom, 
pow rzucał w topiel, słow em  —  w ściek ł się 
w swoim  kom izm ie. Heco, nogi i ca ło  dała 

'ludzkie, nie w yłącza jąc łodzi, roztańczyły 
się w powietrzu, n iby zawartość kramu uni­
wersalnego taudeciarza, który cyk lon  na- 
dybał.

W szyscy  sie śmiali d o  rozpuku, oprócz 
jednego Gclyka, k tóry  naraz spoważniał naj­
boleśniej. Oto ycśród tego k łębow iska d o ­

strzeg ł nagle sw ego topielca... I ten, oży ły  
w idać tajem niczo, wm ieszał się w  katalep- 
tyeznych  podskokach  w7 ów  żart szatański, 
roztańczył się pokracznie, wyprost jak  ohy­
dna larwa, k łąpiąc sineim szczęki.

G dyk  byłby zem dlał, g d jrby  film był się 
w krótce nie skończył.

.OtaD chusteczką św ieżo spocone czoloi 
i w estchnął ciężko, ja k b y  od sam ych pięt,

? o  krótkiej przerwie poczęto w yśw ietlać 
głów ną atrakcję dzisiejszego spektaklu, sie- 
dm ioaktow y dramat „Boskram iaezka aliga- 
torów'14, x  A stą Nielsen w tytu łow ej roli. 
v  Znow u za własne pieniądze dręczony 
G dyk zobaczył znienawidzoną w odę, wstrę­
tne, topielcze bajora i straszliwego k rok o­
dyla, siftiącego na pożarcie utopionego przed 
chwilą b ia łego w ojow nika  przez dziki szczep 
Indian 1C. d. n.).
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aa bliźnich i Państwo —  siedzą. sobio. w y­
godn ie  w Polsce. udy /, oni do Francji ani 
do A m eryki ..na robotę” jech ać nie potrze­
bują, a c o w o r s z e . jeszcze pya.-ala się na 
przebywanie setek tysiącom  żydów  rosy j­
skich, którzy nie p r /y jecb a li do nas na

Wprowadzenie
O szczędność jes-  ̂ źródłem  bogactw a, tak 

m ów i ekonom j;«, ale ^metylko poszczególn e­
go  obyw atela , ale taksam o i Państwa. D zi­
siaj nikt m e m yśli o oszczędn ości/ gdyż 
Wielu niema, z czego oszczędzać, a ci. zno­
wu, k tórzy  m ogą —  nie m ają żadnej och oty  
o p ła ca ć  gdzieś do kasy, gdyż wskutek de 
w aluacji, t. j . ustaw icznego spadku w arto­
ści marki traciliby ty lko, a nie oszczędzali. 
Jednak k a żd y  już ma to w sobie, aby coś 
niecoś z łożyć na czarną godzinę i o ileby 
zaistniały warunki dogodne, m ożua być 
pewnym , że oszczędność znowu zapanuje.

W  dzisiejszych  czasach ustaw iczny spa 
dek m arki zupełnie zniszczył zm ysł oszczę* 
dności. Zrodzi1 się wpraw dzie sposób zaJ- 
bezpieczenia się od  straty przez lokow anie 
g o tów k i iv kupm e różnych  rzeczy , bez 
w zględu na potrzebę, ale to w ykorzystu ją  
niesumienni kupcy , żąda jąc za tow ar w e­
dług sw ego widzim isię, a doffitego dogadu ­
ją c : Jutro drożej zapłacicie. Praw da —  ja^j 
kiś paskarz lub gieldziarz kupow ał sobie 
rzeczy  m oże . i niepotrzebne, ale biedak, 
k tóry  ciułał grosz do grosza, aby coś  so- 

,bie kupić „ z  przy od ziew y”  lub inwentarzu, 
a w ięc rzeczy tak mu potrzebnych , jednak 
?.a d rogich  dla niego —- nie m ógł swemi 
oszczędnościam i d ogon ić  z dnia na dzień 
wyrastającej ceny. Zresztą sami K ochani 
C zyteln icy doznaliście .'tego na sw ej skórze. 
D latego a wielką radością W am  donosim y, 
■że R ząd zrozumiał tę chorobę, t. j. niem o­
żliw ość oszczędzania i przed iimemi jeszcze 
chorobam i Państwu' " zńbrał się przecle- 
wszystkiem  do je j leczenia. Jakże to le 
karstwro w ygląda? Otóż Minister skarbu 
p. Grabski zgodził się ua projekt Polskiej 
K asy Oszcędności- (P. -K . O.), aby  ta insty- 
tueja przyjm ow ała w kładki oszczędności 
oraz je  w ypłacała  w  mierniku, opartym  na 
zlocie. Praktycznie to w yglądać będzie 
W ten sposób, że miernikiem tym  będzie 
z łoty  p o l s k i k t ó r e g o  kurs będzie oparty*! 
na kursie franka szw ajcarskiego i targow-ej

Izby Rolnicze.
(Ciąg ualszy).

Zadania Izb roln czyeh.
izby rolriiczir.są z wybcru powstalenn przed­

stawicielstwami rokiet wm swoich okręgów ,o 
Łharakterze póturzędowym. Załatwiają orne 
uprawy, wchodzące w zakres .ich działania, 
w sposób samorządny na mdpyf ogólnie obowią­
zujących ustaw państwowych. Finansowo opie­
rają się Izby rolniczo na podatkach; do ppjSie" 
r:ruia których ustawowo śą uprawnione. W ła ­
dzą nadzorczą Izb jest w j łącznie '.minister rolni­
ctwa. (

Do najiYażuiojszych zadań Izby rolniczej na­
leży: samodzielne użytkowanie subweiicyj rzą­
dowych, oraz staranie się &  nic. prawo prowa­
dzenia niższego szkolnictwa rolniczego, ,przcd- 
AiawicieJstwo i zastępstwę interesu rolnictwa 
wobec rz.adu, czynne popieranie t.ęglmiczuogo'' 
"ozwoju produkcji rolnej, popi ora me rozwoju i 
rozbudowy stowarzyszeń rolniczych i rolniczo- 
spółdz/ielczychiŃ. szerzenie oświaty rolniczej, 
współdziałanie w w\ twarżauiu zdrowych sto­
sunków w((Lżfedziuie handlu zićńiieplodanii i in­
wentarzem przez urzędową, współpracę na gięl- 
dacli zbożowych i targach inwentarzu żywego.

Zanadto jedua'.. szeroki żaknis działania mo­
rze obniżyć sprawność lego/,, z drugiej ftfte 
strona zanadto -skrępowana Izba rokimza j|or- 
uialistyką biurokratyczną, przestałaby odczu­
wać pogrzeby życia prakt^ć-znego i nie odpo­
wiedziałaby wvemn zadania, do którego została 
stwarzać** Dlatego przy. uchwalaniu przez

..robotę) fi, aby  odbudow ać zniszczone przez 
wojnę w iosk i)1 ale przyjechali, apy pom óc 
ną&zym ..polskim ”  żydom  w •Jfeppkula.cjach, 
w- przem ytnictwie i w idu  -innych czy n n o ­
ściach, które Polsce na zdrowie nip wycdio 
dzify i nie,-wyjdą. ,

iłiernika złotego.
»

cenie zboża. Kurs będzie Ustalany praw do­
podobnie co tydzieu. Jeżeli w ięc ktoś 
w płaci d o  P. K . O. (której oddziałam y są 
wszystkie poczty  w kraju) 200.000 Mkp., 
a będzie,rw tym  dniu kurs złotego polskie­
go  ustalony przypuśćm y na 20.000M kp., to 
z łożył w kładkę w sumie 10 złotych pol­
skich. Jeżeli teraz po dw óch  m iesiącach 
zażąda, aby  mu zw rócono, to przypuśćm y, 
że 1 z loty  polski ma kurs w tym  dniu
50.000 Mkp., to za. sw oją  w kładkę 10 z ło ­
tych  polskich (dw a m iesiące temu 200.000 
Mkp.) otrzym a 500.000 Mkp. Jak  widać 
z tego uchroni się oszczędza jących  od  stra­
ty, która p ow ita łaby  wskutek spadku m ar­
ki, a z drugiej strony zachęci się szerokie 
m asy ludu do oszczędności. K a razie przyj 
m owanie w płat tych  oszczędności; rozpo­
cznie się w W arszaw ie, Poznaniu 1 w K a to ­
w icach , w" ciągu m iesiąca w  m iastach po 
w iatow ych, a po upływie dw óch  m iesięcy 
oszczędności złote przyjm ow ane będą przez 
■wszystkie urzędy pocztow e.

W  tym  kroku obecn ego  Rządu należy 
oSenić to zrozumienie nie ty lko interesów 
szerokich  a b iednych  warstw- ludności, ale. 
zrozumienie, że przez oszczędność obyw a­
teli zyskuje i Państwo. W itam y tę nową 
m yśl Rządu i spodziew-amy się, de  w krótce 
będziem y m ogli składać oszczędności 
na czarną godzinę.

Analfabetyzm za grania Polsce.
Pod względem oświaty kraj nasz znajduje 

de wśród państw europejskich na. Szarym koń­
cu. Podczas gdy liczba analfabetów nie prze­
kracza,'w Szwajcarji 0 .3 'procent, w Niemczech
0 .41 proc., W  Szw^cj-i 3 proc., w Daciji 2 proc. 
i w- Anglji 1 4 proc.’ —  liczba ta w  Tolsce dosię­
ga 50 procent, ez.yli, że mamy w Ojczyźnie na­
szej około 13,500.000 ludzi nie umiejących i 
pisać i czytać. Ciekawe w Lej sprawie dane sta-

śejm wprowadzenia w życie Izb rolniczych, 
niuizą posłowie baczną ywróoić na ten moment 
uwago i baezyć pilnie, alby stworzyć Izby rol­
nicze, zdolne do spełniania tych zadań, jakie 
ffa nich się nakłada, a nie tw-orzyć nowych inSj 
si ytucji, które nio będą w- slanięj/.a.spukaić pi> 
Drzob życia praktycznego w rolnictwie.

Kweer-ja organizacji izb rolniczych, przedsta­
wiana w projekcie, ustawy, wywołuje najwię­
kszą polemikę między organizacjami rolniczemi 
a izą.dem. Najminiej uzgodnione są pdgiądy co 
do ordynacji wyborczej, kompetencji rządu ■ i 
województw u w  Samorządzie r.oluiezeni. Wedle 
projektu ustawy, wybory do Izb rolniczych są 
bezpośrednie; robotnicy rolni prawa wybieral­
ności nie mają, a to z tego powodu; aby-Izby
1 lic .stały- się jakąś instytucją rozjemczą do za­
łatwiania sporów służbowych, .Członkowie Izby 
są na lat 0 w-ybie-rani, a co trzeci rok połowa 
z nich ustępuje.’. Izba ma praw o 10% członków 
kooptować z pośród' zuanyoli rolników. Kom­
plet, Izby zwołuje się dosyć rzadko. Organami 
Izby są: Walne Zgromadzenie i Zarząd. Izba 
działa lyłkó przez prezydenta i zarząd, który 
•jest. zwoiyw any co pewien czas. Bieżące sprawy 
załatwia dyrektor Biura Izby. Ula' pósrz oz ogól­
nych gaiązi. rolnictwa Izba potworzy*. w idziały, 
na człtle których bfjflą kierów nicy z komisjami 
■spóIecrAiKi-Joiadczr.iiu. VV swoich wy działać!; 
faclnrwych winna Izba jednoczyć wszystkie wy­
siłki ku pćdniśęsieniu wydajności danej galęz^ 
a pracz swyc.h Sńzłonków powinna zostaw 
w ciągłym kontakcie ze zrzeszeniami roiuiezemł, 
i-stnicjącemi na jej terenie. Dlatego też by u- 
zyskae współdziałanie społeczeństwa rokiiczegą 
z Izoą i wydobyć z L«eo społeczeństwa jaJt

t y s t y c z n e r u ż v l a c - z a , . O ś w - i a t a  P o z a .
( z ć s z y l  V -- i  V . ‘  1922 ) . a  m i a n o w i c i e :

N a 100 u i i ć s z k a n c ó w  p r z e c i ę t n i :
m n i e  t i y t a ć i p i s a ł w y p a d a  a n a l

N i e m e y lO Ó —
F r a - n c j a 97 3
W l o c l i y m *>-->

P o l s k a > 7-0 50
W ę g r y 55 45
R o s j ą  E u r o p . 39 61
R u  111 u n  j a 12 8 S

W p(jszczog.ólnych dzielnicach Rzeczy pospc* 
litej:

:\a 100 mieszkańców przeciętnie: 
umie .czytać i pisać** wypada anailabatów. 

Wielkopolska i Pom. 98 , 2
Śląsk Cieszyński 95 5
Małopolska 60 40
Była Kongresówka 48 52
Kresy wschodnie 39 61

Najlepiej pod względem oświatowym przed* 
stawia się Wielkopolska i Pomorze.

M im ®  po poległyeh tub zatartych 
żołnierzach.

Na skutek licznych próśb pisemnych i os01 
.biskyili rodziców po poległych, zwróciłem się  
tlo M. S. W ojsk, z prośbą ó udzielenie ini mfor- 
rndeji, kiedy wniesione prośby o zaopatrzenie, 
będą, załatwione, na eo otrzymałem z M. S, 
W ojsk, odpowiedź, którą do wiadomości inte-i 
losowanych w doslowuiem brzmieniu [M/daję:
Min. S. W ojsk. Depart. YII. Intondantury 
W ydz’ał Woj.-Likwid. L. 105317/22/W. L.
Do Koncesjom owan ego Bi ma Informacyjnego 
dla spraw wojskowych porucznika rez. Jerzego 

Turka w Tarnowie.
Na pismo z dnia 15 grudnia 1922 r. wyj a* 

śniam, że wskutek mieukazania się dotąu rozpo­
rządzenia wykonawczego do ustawy z dnia 18 
marca 1921 r. Dz. U. Nr. 32, normującej Ikwestję 
zaopatrzenia rodziców po poległych lub zmar­
łych żołnierzach, załatwienie wpływający eh po­
dań w tego rodzaju sprawach musiało być odło­
żono do czasu ogłoszenia tego rozporządzenia, 
oraz ustalenia trybu postępowania w tych spia- 
wacli.

Wspomniane rozporządzenie wykonawcze u 
każe się już w najbliższych dniach i z tą chwilą 
rodzice, którzy- czynili starania o przyznanie im 
zaopatrzenia wojskowego, zostaną wezwani 
z urzędu do uzupełnienia swych podań ustawo­
wo wymaganymi dokumentami.

rajwięcej siły- i^idcjaty-w-y twórczej, a 2 dru­
giej strony, aby tej inicjatywy przez wspólpra- 
fię społeczeństwu jak najwięcej udzielić), obowią­
zana jest izba: 1. powołać na sw-oim terenie do 
życia organizacje małorolnych ' większej wła­
sności, 2. tw-orzyć specjalne Związki producen­
tów, których fachowymi kierownikami są kie­
rownicy odnośnych wydziałów, a prezesem 
każdorazowy prezydent Izby.

Tzby< rolnicze mają być łącznikiem pomiędzy 
społeczeństwem, rządem, mają być wykładni­
kiem sił i myśli społecznych. Rząd nie może ■ 
Izbom wydawać rozkazów-, są bowiem autono- 
nncznemi instytucjami; moż.e jo jednak rozwią­
zać w razi,e sporu. Szeroki samorząd Izb rolni- 

fozyck nakłada na nie obowiązek pełnienia ' 
ws-zelkich zadań z większą »ilą moralną., niż 
wymaga sam statut stowarzyszenia, nadającego 
sobie prawa i obowiązki.

Społeczeństwo w-ymiaga od Rządu pomocy I 
opieki w drobnostkowych czasem dziedzinach, 
a mimo to stroni od współpracy z mm, nie ma­
jąc do niego zaufania.

W ustaw-ie' o Izbach rolniczych jest ukryta 
mymi, aby 8 Izb rolniczych uczynić warstaty 
uspolec zni.uija dosfatecznio niewyrobionych 0- 
liywatdi. ict.óry-eli należy dopiero nauczyć my- 
'M.eć o w-szy-stkiem z punktu interesu państwo- 
v e g o .

Do orzeczeń fachowo rolniczyąh i do korzy- 
)f;tnia; z subw eu ćji. państw owych, nadają się 
przedewszystkiem Izby- B M a  one powinny 
także przejąć działalność władz ?. dz:edziny 
produkcji rolnej 7. wyjątkiem ogólno-pausfwo- 
wej polityki celnej. (C. cL n.).
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Wszelkie zatem ponowne wnoszenie podań 
ze  strony osób interesowanych jest zbyteczne.
, Nie mogą. być również zwracane stronom in­

teresowanym dokumenty, znajduj jce się przy 
ich podaniach, gdyż z braku tych dokumentów 
podania ich z chwilą ukazania się rozporząuze- 
nia wykonawczego dp wspomnianej ustawy, 
nie m ogłyby Dyć rozpatrywane.

Z rozkazu Szefa Departamentu VII.
PotlpiS nieczytelny 

ppłk. Szef Wydziału.
Zo względu na to. żtaubiegająey się o zaopa­

trzenie żyją przeważnie w skrajnej nędzy, by­
ło,jy  wsk:izan. m,Vkiby P. T  Posłowie zechcieli 
xałat wianie ukazania się rozporządzenia wyko­
nawczego do wyżej naprowadzonej usfawy 
przyspieszyć.

Por, rez. Turek Jerzy.

® ® ® ® ® @ ® ® ® ® © ® ® ® ® ©  

Kupujcie t ibu".“ e
, tylko w bhrześcijansKiej

:: W ytwórni Obuwia ::
:: Szew ców  K rak o w sk ich ::  
Kraków, FJoryaft&ka L. 29

' (wejście w sieni, parter)
Na składiie obuwie w rożnych fasonach 

męskie, damskie i dziecięce.

A myśmy o tern me w iedzie li!? .
Żydzi są narodem pasożytów który musi mleć 

gniazdo na ży wem ciele jakiegokolwiek narodu 
innego, aby stamtąd zasilać powszechność ży­
dów w rozproszeniu, którzy zmierzają do pano­
wania nad całym światem i do wszechświatowe­
g o  państwa międzynarodowego, któremby oni 
władali.

Żydzi mieli swoje gniazdo różnymi czasy 
w różnych krajach: w Egipcie, w Hiszpanji,
w  'Niemczech —  ale zewsząd ich po kilku poko­
leniach wyganiano, bo żaden żywy, samoistny 
naród długo pasożyta obcego nie zniesie. Wresz­
cie osiedli w Polsce i myśleli, że tu zostaną na- 
zawsze.

Żydzi przyw yldi liczyć na to, że ‘Polska, jest 
trupem, przeznaczanym dla nich. i że nigdy już 
się nie podźwignie. Dlatego też, przewidując 
wojnę między zaborcami, postanowili się zabez­
pieczyć na oba możliwe jej wyniki. Przeciwko 
zmartwychwstaniu Polski zabezpieczyli się przez 
skucie jej losów z losem Niemiec,-; przez stworze­
nie nie,obalonego faktu dokonanego, że Polska, 
jako narzędzie potęgi niemieckiej w wojnie, była 
czynna przeciw koalicji.

Żydzi liczyli /  całą pewntóścią, że w razie 
z/wyeięstwa Niemiec z Obietnic niemieckich nic 
nie zostanie, Polska pozostanie w niewoli, a 
oni —  żydzi —  staną-się uprzywilejowanetm na­
rzędziem jej gnęfoicieii.

Żydzi liczyli z drugiej strony, że jeśli Niemcy 
prżograją, to sprzęgnięta z niemi Polska rzuci 
sio we wspólną-przepaść, a koalicja przekonana
0 Ścisłe ni związaniu Polaków z pobitym w ro  
giam —  mgdy o wskrzeszeniu Polski nie po­
myśli.

Ody Polska zmartwychwstała —  żydzi doło­
żyli wszystkich sił, by była .jak najsłabsza i by 
ich przywilej pasożytowa lia na j i j  ciele byl 
11 iędzyiuwodoWo gwarantowany.

Żydzi oparipwali politykę Anglji i poczęści 
Ameryki, ażeb.y Polsce odebrać własny. nieza­
leżny od obcej łaski port w Gdańsku, aby ohy­
dnym pod uciskiem wroga przeprowadzonym 
plebisaytem odebrać Polsce Mazury i połowę 
Górnego Śląska,

Ż y lz i wymogli na mocarstwach sprzymierzo­
nych zmyślonym straszakiem pogromów —  ha­
niebny traktat o lnmejszółsaacji, który naruszył 
suweręnność Polski, a którego zasady Angdja
1 Ameryka na każdym kroku względem włas­
nych mieszkańców gwałcą i  którogeiby nie po>d- 
pisało żackie z państw, wymuszających jego 
podpisania na Tulsce.

Żydzi wymyślili i naiżucili lewicy, polskiej 
program federacyjny, ażeby naród polski nie 
był zjednoczony, ale podzielony na kilka orga­
nizmów państw owy cli i nżohy znaczno odłamy 
polskiego- narodu zijstaly oddano na. pastwę- 
większości rusko-żydowskiei w którejby żydzi 
przewodzili.

Żydzi w dyplomacji polskiej pracują nad po­
psuciem,naszych stosunków z Francją, i prowa­
dzą za - plecami narodu wytrwałą prafię dla zmu­
szenia Polski, jwSsję znowu poddała pod kiorji- 
nek pcilityfci niemieckiej. i

Żydzi w życiu wewnętrznem naszem wszę­
dzie, gdzie ich wpływy sięgają —  trują ducha 
narodowego zarazą bozroligijności i bezmora'- 
ności, szukają spdSobów, by rozbić ródzi.nę 
chrześcijańską, • w prowadzić-małżeństwa cywilne 
i rozwody, a ze szkoły uczynić bezwyznaniowe,

znieprawiające dusze młodzieży narzędzie ode­
brania narodowi wiary i moralności chrześcijań­
skiej.

Żydzi podkopują pornografią, silę moralną 
narodu.

Żydzi oszczędzali swoją młodzież, gdy nasza 
życie oddawała za Ojczyznę w widu wojnach — 
po stronie wrogów państwa naszego, witając 
z radością każdą naszą klęskę, wiernie służąc 
przeciw nam każdemu po kolei Wrogowi: Mo­

skalom, Austrjakom, Niemcom, Ukraińcom, bol­
szewikom.

Żydzi oszczędzili swojej młodzieży, gdy nasza 
życie oddawała za ojczyznę w wielu wojnach —  
i po wojnie opanowali wyższe szkoły, zmierza­
jąc do wyparcia Polaków już nie tylko z han­
dlu, ale i z przemysłu, z #womych zawoaów 5 
nawet z urzędów.

Żydzi ze wszystkich sił popierają lewicę, Do 
wiedzą, że zwycięstwo lewicy utrwali ich pano­
wanie nad Polską i ich pasożytnicze wyzyski­
wanie narodu polskiego. v

Ale przeciw potędze pieniędzy, przewrotności, 
organizacji i wszystkich piekielnych wpływów 
żydowskich —  na,ród ma za sobą czystość swo­
jej sprawy i błogosławieństwo Boga Na-jwyż- 
™ og-o i wstawienictwa Królowej Korony Pol­
skiej.

Jednością silni, na wierze i zasadach moral­
ności chrześcijańskiej oparci, zdołamy ode­
przeć ten ostatni atak na naszą niepodległość, 
jaki prowadzą żydzi na czele wszystkich ele­
mentów, wrogkdi narodowi polskiemu w pań­
stwie naszem.

Wyparcie żydów ze wszystkich dziedzin na­
szego życia —  towarzyskiego, kulturalnego, 
naukowego, a przeilewszystkiem gospodarcze­
go, wzmocnienie samodzii Inośći polskiej, usilna 
praca nad stworzeniem polskiemi siłami tyc-h 
placówek i rarządów życia gospodarczego, 
w których dziś jeszcze żydzi nas „-wyręczają”? 
doprowadzenie do pełnej samowystarczalności 
narodu polskiego w Polsce —  oto program tej 
ostatniej walki o niepodległość. Zwycięstwo 
w eiej zakończy się powszechnem wyjściem 
żydów z naszego kraju na dalszą wędrówkę, na 
którą ich skazuje ich przer, rotna, pasożytnicza 
natura. Jeduejrohwili wytchnienia im nie damy: 
wyzwanie' przyjmiemy, walk^S przeprowadzi­
my —  i zwy-ciężyony/cNa, tym punkcie nie ma 
wahania ani wątpliwości —  i nie ma możliwego
kompromisu. „Gazeta Poranna".

B t a i S  m u r z y n ^
Sejm uchwala coraz to nowe ustawy, jak 

Kasy chorych, przymusowe ubezpieczenie ro­
botników od wypadków w gospodarstwach 
rolnych, przymusowe ubezpieczenie domów od 
ognir, subko-.i.isje w spiawaeh nodathu docho­
dowego, pi/yrzokąjąc urzędom gminnym za 
wykonanie niezwykle trudnych i ciężkh-h 
czynności* za wykonanie przymusu i niemi­
łych czynności egzekutorskicli w swojej gmi­
nie np. przy ustawie ubesfpioczcnia demów od 
fegnia po 10(!) Mk. od jednego wniosku i 2 iproc. 
od ściągnięiych wkładek — na które Aę lud­
ność, zwlasz.Oz.a obecnie w' czasie szalonego 
spadku waluty, niezwrykłej drożyzny materja-

lów budowlanych, godzić nie chce. Urzędnicy 
w rozmaitych instytiie^ach pobieraliby wy­
sokie pensje z dodatkami, a naczelnik gminy 
z sekretarzem zadowolniłby »ię jakiemś mar- 
iwm wynagrodzeniom,.! czy ochłapem, lub czczą 
obietnicą, jak to miało miejsce przy ściąganiu 
z takim trudem i poświęceniem* daniny pań­
stwowej, a- przyznanejSustawą 2%  wynagro­
dzenia dla gmin, o których t\!e pisano i wy­
dano! rozporządzeń i oi.óltiików, a gmina tyie 
przedkładała władzom uchwał, próśb i rachun­
kową dokładając znów- na portorja, dotąd ża­
dnych (np. w powiecie limanowskim i nowo- 
.-ąde« kim) 2%  nie otrzy niawszy. Jest to krzy­
wda 9 pomstę do Boga wołająca... Jest. to 
w prost haniebne, tembardziej, że tego wszyst­
kiego dopuszcza się Rząd i posłowie tak zwa­
nych stronnictw ludowych, c:/.y robotniczych, 
którzy podczas wyborów obiecywali wójtom 
i sekretarzom gminnym złote góry. Dzisiaj 
nie tylko że byli głuchymi na wszelkie przed­
stawienia i prośby o poparcie w Sejmie słu­
sznych i sprawiedliwych .żądań i postulatów, 

jlecz jeżeli sekretarz gminy, choćby najbardziej 
ukwalifikowany i uzdolniony, pracując naj- 
uczciwiej około dwudziestu lat w kilku gmi­
nach z trudc-m i poświęceniem, w czasie woj­
ny, utraciwszy zdrowie i siły,,'odważy się mieć 
inne (np od piastoweów) zdanie, lup przeko­
nanie polityczne — mimo rzetelnej pracy dla 
ludu, poleci poseł, lub inny matador polity­
czny piastoweóy wójtom, czy radnym —  „dać 
mu kije i napędzić na cztery wiatry11 —  tao 
też wójt zbałamucony przez rzekomych ohruń- 
ców ludu, rzuci się na niego, szkalując na ze­
braniu gminnem, ’ jak na ostatniego wyr-fuika 
społeczeństwa. ~

A  więc do wielu krzywd materyalaych przy­
bywają sekretarzowi gy. .innemu także katu­
sze i cierpienia moralne! Nie wolno mu być 
nawet —  za, te  parę tysięcy marek rocznej 
płacy —  samym sobą, i.iyśieć indywidualnie, 
mieć swoich zdań'i przekonań w sprawach spo­
łecznych. czy polityczny eh, lecz zależny i zdany 
być musi na chimery wszystkich; musi zaprzeć sa­
mego siebie, swoją jaźń, czy jestestwo, swoją 
godność obywarela Polaka i katolika, zaprze­
dać może Swoje sumienie i przekonania poli­
tyczne, by się podobać np. Stronnictwom więk- 
szoości, posłowi powiatu, czy zbałamuconym 
wójtom, w ogóle być białym murzynem i nie­
wolnikiem, tańczyć jak mu zagrają i upra­
wiać ,,sć! avus saltams11, czyli taniec rzym­
skiego niewolnika!

Istna to tragedja, los pożałowania godny 
i ilustracja prawdziwego położenia, sekreta­
rzy i pisarzy gminiiycb,, zwłaszcza w Mało- 
polsce, tern tragiczniejszy, że nie wolno się 
skarżyć, bo po dwudziestu latach pracy każą 
cię wydalife bez zaopatrzenia lub na przedsta­
wienia i zdrową krytykę obecnych stosun­
ków do jakiego bagna dochodzimy wsku­
tek roz/m&itych eksperymentów politycznych 
i przesileń gabinetowych, oraz lekkomyślnych 
rządów, usłyszy się słowa posła-piasiowca: 
„Komu w Polce źle, niech się wynosi na cztery 
wiatry, a ja podróż ułatwię11. —  Sprawdza się 
znane przysłowie: „Sytny głodnego nigdy nie 
zroz.umie11, lub inne chłopskie: „Nie pamięta 
w ó l jak cielęciem by l!11 —1 Uprzedzonym, któ- 
rzyby twierdzili, że sekretarze gminni anaja 
może' wygórowane pretensje —  nie r.iuja- 
wykształcenia, można odpowiedzieć, że ree 
mają wyższych studjów rozmaici woźni, listo­
nosze, czy policjanci państwowi, nie mówiąa 
o niefcwałifikowanych robotnikach, a przecież 
są odpowiednio, chociażby skromnie wyna­
gradzani.

Zarzut również,r?^ę sekretarz gminy ma inne 
utrzymanie,. a pisarką zajmuje się tylko ubo­
cznie, nie wytrzym uje. krytyki, gdyż dzkiaj 
każda chwila, czasu droga, za każdą, drobno­
stko i chwilę;- pracy trzeba np. rzemieślnikowi 
dobrze płeciSf, a sekretarz (gminy traci czas ca­
łymi dniami na, w j konnńle :'prą,wyr terminow>-j, 
np. spisanie rezerwistów, liłożeniękj spisanie 
list wyborczych do Scjmjf^jeydzi na rozmaite 
wezwania do władz administracyjnych, c z y  

Skarbowych — do kilką mil oddalonego mis-1 
lir, powiatowego i t. p, Że w siedmiu gmi­
nach —  położonych w dwóch powiatach są­
siednich —  oddalonych jedna od drugiej 
o 10 klin i więcej, gdzi» musi chodzić, ma pn  
cy znacznie więcej, jak przecięty  urzędnik 
lub nauczyciel; praca ta absorbuje cały jego
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<■«%* i rosjtesy giły, a wynagrodzenie jegr/ wy­
nosi najwyżej okol o 9.000 J\Lkp. miertęcznif., 
płatnych z duły po ukończeniu roku, gdy 
marka spada i up. v: sierpniu 1922 r. me otrzy­
mał zaległej płacy Z(. r. 1921, można mieć kla­
syczny przykład i słabe pojęcie o losie naj­
bardziej nawet ukwalifikowanych j pracują 
eycb z poświęceniem i ponad siły sekretarzach 
gminnych. Nie lepszy również los obecny na 
czelnika gminy wiejskiej, czy małomiejskiej. 
Ustawy zwalają coraz więcej ciężarów na gmi­
nę, która musi dźwigać niewolniczo sam na­
czelnik gminy, lub wspólnie z sekretarzem 
gminy, pokrywając wydatki z własnej kie­
szeni, boć preliminowanych w budżecie 1000 — 
55990 Mkp. rocznej płacy zwyczajnie niu po­
biera, podczas gdy najętemu za siebie parob­
kowi musi płacić od t>0— 100 tysięcy rocznie 
i utrzymanie. Rząd na wszystko Inne znejduje 
tuindusze, względnie drukuje marki bez pokry­
cia, robiąc jedynie oszczędności na gminie, 
sekrełartach gminnych i naczolnikach gmin­
nych. Od tych jedynio żąda aię —  niewiado­
mo jakiem prawom —  bezinteresownego i nie­
wolniczego spełnienia eioŻKich wobec Państwa 
obowią.dtów ’

W szyscy budowniczowie Polssi, posłowie, 
stworeni i t. p. powinni zawsze pamiętać, że 
należy się brać do pracy od podstaw, że 1ka- 
źdy mądry mu-ar z, czy cieśla, zaczyna budo 
we domu od fundamentu i od przyciesi, a ni­
gdy od szczytu i od komina. Tym fumlamon- 
rcm, tą przyeiesią, atomem i częścią składową 
Państwa jest każda choćby najmniejsza gmina 
wiejski,. Jak będą wzorowo ach ilustrowane 
gum y wiejskie, złoży się powoli z nich gmach 
wzorowego państwa. Możno śmiało powied.-l. ?, 
że jaki w gminie sekreta.i gminny i naczel­
nik gminy,) taka gmina, tacy obywatele. 
Tworzenia dyk&sterji ludzi, którzy niewolniczo 
bezpłatnie muszą spełniać coraz cięższe wobec 
Państwa obowiązki, nie przyczynia się do zar 
dowolenia szerokich mas, inoże mieć smutne 
skutki w przyszłości i będzie zawrze czarną 
kartą w historji. Rząd nie powinien na to po­
zwolić, by jednych gloryfikowano może k o ­
łatem drugich, by jedni dorabiali się tniljar- 
dowej fortuny może kosztem Skarbu polskiego, 
a drudzy, pracując dla Fańsl wa, ginęli z głodu 
i rozpaczy. Ojczyzna powinna być dla wszyst­
kich najlepszą i sprawiedliwą matką.

W ychodząc % zasaay, że chcąc jaką4 ranę 
cielesną uleczyć, musi się jej lekarz dobrze 
przypatrzeć, dobrze zbadać, obmyć i w yczy­
ścić, częstokroć wypalić, ropę wycisnąć, a nie 
obwijać przedtem w bawęinę —  że zajem 
urzedrtawienie nagiej prawdy i krzywd spo­
łecznych nie Jest żadna, demagogią —  tak 
i w tym wypadku Sejm i Rząd nie może być 
głuchym, lecz, przypatrzywszy się dokładnie, 
ranie społecznej, winien postarać się o jej 
iwumięcm, by gangreny nie ■wywołać i na śmierć 
u o  narazić, .-ipodziowuią a r , Ce oboe.ny- Sejm, 
ebOÓ nie suiycrcnny, jest ziobęoy z uczci­
wych i sprawicdliwy cłi ludzi, którzy się po­
starają o zniesienie niewolnictwa. bv nie było 
w Polsce więcej helotów i białych murzynów’ , 
którzy niewoliłIczo, rzekomo „honorowo11, ma­
ją  pełnić bezpłatnie cały szereg rozporządzeń 
najrozmaitszych władz, iecz sarni wmlni oby­
watele w wolnej i niepodległej już Ojczyźnie.

Sekretarze gminni i naczelnicy gmin w  Ma- 
łopolsce niech się cieszą dalej nadzieją, która 
to —  jak mówili starcy —  jest matką głupich, 
:hyba, ie  to przysłowie polskie zbankrutuje, 
ak zbankrutowała już mądra chłopska sen­

tencja: „Jaka praca, taka placa!“  Oby w  naj 
bliższej przyszłości i sekretarzom gminnym, 
czy naczelnikom gmin okazała się najdroższą 
msza Ojczyzna najlepszą matką, a nie była 
więcej mac-oc-hą!

Miejmy nadzieję, że Str. K. L., opierające 
się na zasadach sprawiedliwości, miłości Bo grą 
i bliźniego, przyczyni się przez odpowiednich 
fachowych posłów-referontów do sprawiedli­
wego uregulowania rieprzedawnionych praw 
sekretarzy gminnych i naczelników' gmin. Pro­
szę interesowanych o zabranie głosu w tej wa­
żnej, aktualnej i piekącej sprawie, bez wzglę­
du na przekonania polityczne.

Jan Stach.

Pantlątajcls c funJusm prasowym.

J a d g iw iiś k f i ,
W niedzielę dnia 28 stycznia b, r. po sumie 

Oilbyl się u nas wiec sprawozdawczy k?- posła 
Dra Czuja. Mimo słoty, słuchaliśmy z zajęciem 
godzinnego przemówienia naszego posła. Dowie­
dzieliśmy się o przebiegu dotychczasowej poli­
tyki naszego Sejmu i o stanowisku naszego 
i\Jubu katoiicko-iudowego. Bardzo nam się po­
doba to, iż nasi posłowie idą ze stronnictwami 
narodowemi, bo w* ten sposób chcą wskazać 
drogę tym posłom, którzy łączą się % mniej­
szościami narodowertii i utrudniają stwmrzenie 
trwąiego i parlamentarnego rządu.

Byłby czas najwyższy, by zwłaszcza pi as Łow­
cy zrozumieli, iż swojem ociąganiem się i nie- 
zdccydowanom stanoYrisldem, opóźniają ratowa­
nie państwa. Klub nasz, mimo, iż w Sejmie po­
łączył się z Klubem Ghrzościjańsko-narodowym, 
zachowaije swą samodzielność -— co się okazało 
przy głosowaniu w sprawie rządu generała Si- 1 
korskiego. Posłowie nasi wstrzymali sic od gło­
sowanie- by nie utrudniać położenia obecnego 
rządu, skoro fflj rn/zi o trudno stworzyć trwały 
rząd, oparty ,na większości sejmowej.

OKszr-rnie przedstawił ks. poseł zabiegi Sej­
mu i Rządu, cel c-m opanowania drożyzny 
W tym punkcie wielu z obecnych zabierało 
głos, domagając się stanowczej walki z paskar- 
stwem i innemi nadużyciami, .—  Imieniem ze­
branych podziękowań: ks. posłowi za przybycie 
p. Kita —  poczom wszyscy rozeszli się do do­
mów w poważnym nastroju. " S. N-

Szcsuein.
Dnia 2 lutego b. r, odbył się tutaj wr budynku 

kasy Reifajsena, bardzo liczmy wiec, przy wspńir 
ndztaile naszych czcigodnych p w łó w  ks. Dv, 
Czuja i p. Dr. Matusiewicza.

Zgromadzenie zagaił naga czcigodny i wielce-1 
srąsjużony na poilu idei kątołicko-ludowej, ks. 
kanonik Jan Ligęza, powołując na przewodni­
czącego gospodarza Mwgosiaka, a ną sekreta­
rza Eardasia.

Pierwszy zabrał głos ks. poseł Dr. Czuj i pod­
niósłszy na wstępie zasługi p. posła Dr. Matu- 
kiowieza, omówił dokładnie zewnętrzną i we­
wnętrzną .sytuację państwa, ul miewają o nad po­
lityką p. Piłsudskiego, dzidki której, żydzi po­
trafili zdoby£. tak wybitno stanowisko w pań­
stwie, uzyskawszy przy wyborach aż 40 posłów.

Mówił dalej o podatkach i ich pod wyższemu, 
reformie agrarnej, zaznaczając, że posłowie S. 
K, L. zawsze dążą do tego, by ziemię otrzymali 
bezrolni i małorolni, a nie, jak dotychczas, pa- 
śkarz-o lub bogacze.

Nascrpnm przemawiał p, poseł dr. Matakie- 
WKS i z właściwą sobie werwą móvfil 2  pra- 
eąfch wt komisjach sejmowych, zaznaczając!, że 
aczj olwiek zasiadają w nich posłowde różnych 
stroiiniot-w. co jednak puruije tu bespartyjność, 
a tylko dobro państwm ma się tu zawsze na celu,

Wspomniał też, źo podatki mają. być, zrówna­
ne z podatkami przedwojennymi i że S. K. L. 
stoi zawsze na straży interesów nezrolnych i 
małorolnych, gdyż tylko oni w piśt-wszym rzę­
dzie odczuwają biedę i aędzę, panującą w tych 
ciężkich czasach.

Obu mówców nagrodzono długotrwaiymi o- 
klaskaani:

Następnie przemawiał p. Karuaś nad podwyż­
szeniem podatków, z równoczesnom przekiaso- 
waniem gruntów, przeprowadzeniem hipotek, 
gdyż tylko j>o uwzględnieniu tych piekących 
spraw, można mówić o zaprowadzeniu słuszne­
go i sprawiedliwego podatku.

P. Ligoż w-ytykał biaki dzisiejszej ustawy o 
ubezpieczeniu od wypadków, a p. Trotiak pod­
niósł to samo w sprawach kas chorych, które 
dzięki tej swej wadliwej organizacji, nie fun­
kcjonują należycie, narażając przez sto na szko­
dę interesowanych.

P. Romanowski omówił sprawę inwalidów, 
wykazując, żc Rząd za mało troszczy się o nich. 
jak również o wdowy i sieroty po poległych. 
Zbyt biurokratyczne i formalistyczne stosunki, 
panujące w urzędach odnośnych, utrudniają 
wielce sprawę, związaną ze staraniami się. lub 
pobmran.em potisyj, przynosząc nieraz nawet 
szkody interesowanym. Następnie wspomniał 
także o odbudowie kraju, która bardzo powoli

posuwa tią 'naprzód, tjaiino, żc Rząd materiał 
wysyła za granicę.

Ks. Juszczyk zapytuje się, jak  stoi sprawa 
z likwidacją HzynkówV, na co odpowiada ks. 
poseł .Ir. Czuj* żo dzięki tak wielkiej liczbi© 
poslów żydow„kieb i puparciu lewicy, sprawił 
U  chwilowo stanęła na martwym punkcie, lecz 
od woji urzędów gminnych zależy, czy «zynki, ^  
lub jaka ich iłoSó ma w danej gminie istnieć, 
i tylkp gminu może tu zadecydować, by usunąć 
całkowicie wszystkie szynki z gminy.

P. Margoslak proaił. ł*y w naszjjtn.': tygodniku 
„Lud katolicki”  więcej pisano o pracach sej­
mowych, a p. Janikowski interpelował w spra­
wie Towarzystwa „Rozwójkp prosząc, by posło­
wie S, K. L. wraz z prawicą, towarzystwo to 
z całych sił popierali.

Na wszystkie te i Inno zapytania, posłowie 
nasi odpowiedzieli wyczerpująco, zaznaczając 
przytem, że z parafii sjezucińskiej wynoszą 
ua.rdzo miło Wspomnienia i zawsze o niej pa­
miętać będą.

Na zakończanio uchwalono następującą rezo- \ 
lucję: Zgromadzeni^ z 20 gmin parafji szczu- 
eiiisklej w dniu 2 lutogfi b. r. odbyte w Szczu­
cinie, składa czcigodnym postom serdeczne po- 
dzięKowauie za przybycie i udzielenie tak cori- 
nych • wiadomości z kraju i proszą, b y ‘ parafJę 
saozucińską często odwiedzali.

Klubowa posłów S. K L. wyrażają, jodnogło  
śiiie votum zaufania i przyrzekają w przyszło­
ści współpracowmć w budowńe silnej organizacji 
S. K. L., a przez to samo silnej i potężnej kato­
lickiej Polski.

Następnie po odśpiewaniu „R oty '!; zgroma­
dzeni rozeszli się do domów, utrwaleni w tem, 
że tylko w Stronnictwie katolieko-ludawem po­
winno byó*miejsce dla każdego prawego Pola­
ka i katolika. '

Zaproszenie.
Rada Nadzorcza Spółki Wydawniczej „Lud 

Katolicki’’ zaprasza wszystldch członków' na 
Walne Zebranie, które odbędzie się w dniu 2G 
lutego 1923- r. o godz. 10 rano w lokalu Re­
dakcji „Luciu Katolickiego” w Krakowie, przy 
ul. św. Filipa 17, z następującym porządkiem 
obrad:

1. Sprawozdanie o stanie pisma.
2. Sprawozdanie o stanie finansowym.
3. Wnieśgfc Rady Nadzorczej o podw yższeni ( 

wysokości udziałów.
4 W ybór 3-oh członków Rady Nadzorczej.
G. Wnioski i interpelacjo.
Uprasza się o niezawodne przyoycie. —  W  rar 

zie braicu kompletu, Zobranie odbędzie się pół 
godziny później bez względu na komplet.

Za Rado Nadzorczą:
Ks. Dr. Jozef Lubelski.

OD WYDAWNICTWA. Z powodu wysokich 
opłat pocztowych od przysłanych przekazów 
(200 Mk. od przolcazul, prosimy przysyłać nam 
pieniądze czekami, a nie przekazami. W razie 
braku czeku, można nabyć blankiety czekowe 
(bez numeru) w każdym urzędzie pocztowym, 
a po wpisaniu numeru naszego konta 140.283, 

'użyć do wpłacenia prenumeraty, co znaczni© 
taniej wypada.

Naszych Szanownych Kolporterów, prosimy 
bardzo o wyrównywanie zaległości przyna/ 
mniej co miesiąc.

MfLJONÓWKA. W sobotniem ciągnieniu 
mlljonówki, wylosowano Nr. 513.280, sprzedany 
w Kasie skarbowej w Łodzi. /

ZW IĄZEK TEATRÓW I CHÓRÓW WŁOŚ­
CIAŃSKICH WE LWOWIE donosi: Kura dra. 
matyrczny dla Kierowników Teatrów WtośĆ. 
(Lud.) urządza Związek Teatrów i Chórów 
Włość, we Lwowie (ul. Mickiowiczr 26) od 1 
do 15 marua b. r. Kurs jest bezpłatny. Pierw­
szeństwo mają pracownicy oświatowi na polu 
teatrów amat. <vśród ludu polskiego.

Kursiści otrzymają bezpłatne pomieszczenie. 
Zgłoszenia przyjmuje Związek. Nauczyciela 
szkół pow. winni wnieść podania do swoich In­
spektorów o urlop
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AKADEMJA KU CZCI PAPIEŻA. Maiąc 
w sztzcgotaie wdzięcznej pamięci obecnego Pa­
pieża, pin)ego uczestnika w trzydniowych obra­
dach I. Zjazdu katolickiego w Poznaniu 1920 
roku i dając wyraz scrclocznym uczuci m naiOr 
du polskiego, przygotował sekretarjat Ligi Ka­
tolickiej w Poznaniu na cześe pierwszej roczni- 
cy  wstąpienia na tron Piusa S c  uroczystą aka- 
tlemję, Która się odbyła w auli Uniwersytetu 
poznańskiego w niedzielę 18 b. m. o godz. 7.30 
( leczorom. Protektorat nad uroczystością przy­
ją ł ks. Iwirdyn ab prymas Dalbor, a_do komitetu 
nonorowego należy przeszło dwadzieścia najwy­
bitniejszych osobistości Poznania.

NOWE OPŁATY W  SZKOŁACH ŚRE­
DNICH. Ministerstwo oświaty w porozumieniu 
z  Ministerstwem skarbu zuioslo z początkiem II. 
półrocza, czyli od 1 lutego bieżącego roku szkol­
nego 1922/3 pobieranie w państw, szkołach śre­
dnich czesnego, jako opłaty niezgodnej z prze­
pisami art. 119 konstytucji, podwyższając je- 
dnocześme dotychczas obow lązujące opluty 
w tych szKoiach. Mianowicie,  ̂odtąd każdy u- 
ezeń w szkołach średnich, musi opłacać za pół­
rocze 20 tysięcy -Mk. za zużycie naterjałów.

Od opłaty tej mogą być zwolnione w całości 
lub w połowie:

w całości dzieci inwalidów wojennych, kt-ó 
rzy w walkach o niepodległość Polski utracili 
zdolność zarobkowania, o ile są niezamożni, a 

-d z ieci ich pilnością i postępami w nauce na 
zwolnienie to zasługują;

w polo.vie dzieci rodziców niezamożnych, o 
He pilnością i postępami w nauce na zwolnienie 
zasługują. '

Interesowani rodzice mogą wnosić odpowie­
dnio podania do dyrekcji szkoły, załączając 
dowód uznania za inwalidę W ojsk Polskich i no­
wo d niezaonożności.

Zo względu na ciągłe zmiany kursu waluty, 
Ministerstwo W. R. i O. P. w porozumicuiu 
•i Ministerstwem Skarbu będzie co półrocza 
zmieniało wysokość podanej v.yżej taksy.

DYKTATOR ŻYWNOŚCIOWY OBJĄŁ U,- 
RZĘDOWANIE. Ministerstwo Spraw wewnętrz­
nych komunikuje: Komisarz nadzwyczajny do 
walki t  drożyzną, p. Hartleb, objął urzędowanie 
w Ministerstwie spraw Wewnętrznych.

WPROWADZENIE MIERNIKA ZŁOTEGO 
DO OPERACYJ KREDYTOWYCH. „Gazeta 
.Warszawska”  zapewnia, że prace Ministerstwa 
skarbu nad sprawą wprowadzenia miernika z ło  
tego w dziedzinie kredytu, są już na ukończe­
niu. Miernik złoty m a'jiyć wprowadzony w*' naj­
bliższym czasie. Polegać on będzie na tern, że 
wszystkie pcżyfczki będą udzielane przez pań­
stwo Instytucjom kredytowym w złotych pol­
skich według kursu, ustanowionego przez Mini-* 
sterśtwo skarbu. Po części miernik zloty wpro­
wadzony będizie równica do dyskonta weksla.

PODWYŻKA TA R Y FY  TOWAROWEJ O 
100 PROCENT. Na cmogdajszem posiedzeniu 
teiomitętu taryfowego państwowej Rady kolejo­
wej zatwierdzono proponowaną przez Minister­
stwo kolei podwyżkę taryfy towarowej o 100 
procent od dnia 1 marca b. r. Taryfy pasażer­
skiej postanowiono uio podnosić.

PODWYŻSZENIE NALEŻYTOŚCI ZA PA­
SZPORTY ZAGRANICZNE. Na podstawie roz­
porządzenia ^ministra spraw . wewnętrznych, 
z dniem 15 b. m. obowiązują następujące opla 
ty paszportowe: Opłatę za paszport zagraniczny 
podwyższono d o , 30.000 S ik i opłatę za wizy 
podwyższono do 10.000 Mk., opłatę za paszport 
zagraniczny; t. zw. „W ielokrotny11, podwyższo­
no do 75.000 Mk. i opłatę za książeczką ■ pa

l.ś.zporboićątipodwy^sy/ano do 1.000 Mk,
KOŁO NAUCZYCIELSKIE W SEJMIE. 

W ostatnich dniach zorganizowane zostało nau- 
czyfiielskie kolo sbjmowe Chrz. Z. J. N. —  Po­
wstało ono 'wśl.utiąk konferencji odbytych przez 
przedstawicieli tow, jiauezycieji szkół średnich 
i wyższych oraz slow . chrzęść, mirod. nauczy­
cielstwa szkół powszechnych w Polsćti, razem 
z zaprpszocuirai posłami i senatorami ze strou- 
m.etw narodowych, biorącymi IkImuI w 
noś® .ęawiatowej z zaw odowymi nauczycielami. 
Na prezesa koła śejmowTgo wybrano dr. Ta­
deusza Monćirj; ha. na wiceprezesów posłów 
prof. K5'nt;])Cir,yńskiego, Miioę.wskiegrt Uraz se­
natora Sioińskięgo. Poit soizrcMirza p. ^Nowic­
kiego. •

NU, CHCĄ SIĘ UCZYĆ, Pisma ludowe donn, 
S/.:p że fe«kolc||'0«fj<M}yń sv iej.sk ięh w Albigowej 
i Podegrodziu, w' .Małopolsce ,($cn ią na. brak u 
/•zenroic, Dwie Łasoły tońskś? od Cieszyna pod

Przemyśl nie mają dostatecznej liczby dziew­
cząt wiejskich.

W YJAZD GÓRNIKÓW DO FRANCJI. Biura 
przyjęć dla górników, wyjeżdżających na pracę 
do Francji, znajdują się od kilku dni w Mysło­
wicach. Równocześnie została otwarta, stacja 
zborna dla wszystkich wyjeżdżających do Fran­
cji transportami, zorganizowanymi przez misję 
francuską (delegacja komitetu kopalń francus­
kich). Jest to droga stacja zborna dla -wyjeż­
dżających z południowej części Polski, pierwsza 
znajduje się od półtora roku w Poznaniu. 
W  nowo odnowionych barakach (dawniej Ar- 
beitszcntraie) w Mysłowicach zostały urządzone 
hygieniezne sale noclegowe z łóżkami, kąpiele 
kuchnie i t. p. dla robotników, którzy będą 
l  do 2 ckni czekać na załatwienie wszelkich for­
malności, -związanych z wyjazdem za granicę. 
Osobno pociągi pośpieszne przewozić będą ro­
botników wprost z Mysłowic do Francji. Pierw­
szy transport z powodu obecnej sytuacji 
w Niemczech odjechał około 17 b. m. przez 
Gdańsk okrętem do Francji.

O. GENOCHI ZJEŻDŻA DO POLSKI W po­
łowie b. m. przybywa do Polski ojciec Genoehi 
jako , wizytator apostolski, w celu przeprowa- 
dzonia duchownej inspekcji 3 dyecezyj unic­
kich, przemyskiej, stanisławowskiej i lwowskiej. 
Misja jego ma charakter wyłącznie kościelny.

NOW a t a r y f a  t r a m w a j o w a  w  w a r ­
s z a w i e .  Według zatwierdzonego przez spe- 
cyatną konrsyę projektu, bilet tramwajowy 
dzienny będzie kosztował w Warszawie 500 
mk., a nocuw 1000 mk.

ZASĄDZENIE Es. POSŁA PIASTOWCA 7A 
KRADZIEŻ. Podczas pożegnalnego bankietu 
w Sejmie dnia 27 listopada r. z. zginęło' trochę 
platerów stołowych. Bardzo auergiczne docho­
dzenia doprowadziły de znalezienia pół tuzina 
łyżeczek i kilku sztuk noży i widelców w mie- 
sżkamu jpdrfbgo z uczestników wspomnianego 
bankietu, b. posła na Sejm ustawodawczy, Jó­
zefa Walczuka z Hrubieszowskiego. Na rozpra­
wie, która się odbyła, onogdąj przed sądom po­
koju w Warszawie, tłumaczył się oskarżony 
w ten sposób, że przedmioty te zabrał, będąc 
w stanie nietrzeźwym i że zauważywszy je 
w domu, miał zamiar zwrócić je  podczas pierw­
szej bytności w Warszawie, co miało nastąpić 
w grudniu, gdyż w tym czasie miał jechać do 
Stolicy, jako delegat gminy po odbiór dzwo­
nów reewakuorwanycli z Rosji. Wyjazd ten ze­
stal odłożony do stycznia, a zanim doszedł do 
skutku, odbyła się w domu jego rewizja i are­
sztowanie go.

Przy uwzględnieniu wszystkich łagodzących 
okoliczności,, sąd skazał” Walczuka na trzy 
miljony marek- grzywny z zamianą na miesiąc 
aresztu w razie niezapłacenia grzywny.

UKARANIE OSZCZERCÓW Z P. P. S. 
W  sądzie okręgowym warszawa]:im odbył się 
proces przeciw redakcji „Robotnika”  za za­
mieszczenie oszczerczej Wiadomości o ks. Za­
krzewskim, dziekanio wszczoeiowskim. Miał on. 
według wiadomości ..Robotnika11, przybyć na 
wiec socjalistj czny w Mszczonowie w stanie 
nietrzeźwym, nawoływać, tłum do zabicia socja­
listy i uderzyć w twarz enporowca. Sąd. po 
zbadaniu świadków jednej j drugiej strony, 
stu ‘ ord z ił, że ks. dziekan Zakrzewski bvł po 
sumie naczczo i zupełnie, trzeźwy. Nawoływał 
do porządku i spokoju i nikogo nie tknął. To 
też sąd skazał odpowiedzialnego redaktora „R o­
botnika’ na 3 tygodnie areszlu.

POTWORNA ZBRODNIA. Onegdaj odkryto 
w Piąlkowie,, oddalonym o 10 kim. od Pozna­
nia. potworne morderstwo, dokonane na sie­
dmiu esobach. Zamordowano w bestjalski spo­
sób 42-letiuegtO gospodarza Piotra Kosterę, jego 
35-lefmą żonę, troje dzieci K oderów  w wieku 
od $— 9 lat i dwoje, służby. Rozbite czaszki 
u dzieci .świadczą^ fet zbrodniarze chwytali dzigjg 
Ol za nogi i uderzeniem o ziemię pozbawiali iy - 
ein. Kcsterowie powrócili przed kilku miesiąca­
mi z \meryki i osiedlili się w Piątkbwie. Zbójć 
zabrali konie wozv. futra i w.-yystką gotówkę.

ZJEDZENI PRZEZ WILKI % Bukaresztu 
donoszą, że poseł do parlamentu rumuńskiego 
1 'oteóseu-Ooinneni wraz z źwreą i sekretarzem 
stanu Jiojtginem Radulescu, jadąc sankami, zo­
stali prze l tygodniem napadnięci prze!?' stado 
wittow i jYwęwii pożarći. .

SKUTKl' WYSKOCZENIA z  POCIĄGU O im -  

fhlaj ^uniesiono póilfrji krakowskiej. tye Michał 
Ćwik, jadąc pociągiem z Tamowa do Krakowa, 
wyskoczył i wa/rouu .'abprzestrzfmi miedze le i-

nowem a Bochnią tak nieszczęśliwie, że rozbił 
sobie głowę i poniósł śmierć na miejscu, bliższo 
szczegóły strasznego wypadku, jukotei przy­
czyna, clla której nieszczęśliwy wyskoczył z po 
ciągu, dotąd nie zostałv ustalone.

PRZEJECHANIE PRZEZ POCIĄG W 
CHRZANOWIE. Przed kilku dniami wieczorem 
jechał wo-em Aleją Henryka, pracz który pre 
wadzi tor ko]ejovvy z Jaworznia do Chrz ar owa, 
gospodarz Wincenty Pająk ze swym synom. 
Przejeżdżając tor kolejowy, wobec ciemno­
ści, nie zauważył nadjeżdżającego pociągu, któ­
ry wpadł na wóz. Konie zranione uciekły, go­
spodarz ze syńbm dostali się pod kola lokomo­
tywy. Po wydobyciu Pająka skontrolowano u 
niego urwanie obu nóg u kolan, U chłopaka zaś 
zranienie w nogę. Zaznaczyć należy, żo przy 
głównej ulicy, gdzie ruch uliczny jefet silnio oży­
wiony, niema rampy Kolejowej, zaś umieszczo­
na lampa elektryczna nad torem wcale nie jeot 
oświetlona.

ECHA KATASTROFY W  KOPALNI HEI- 
NITZ. W tych dniach w Bytomiu odbył się p o ­
grzeb 130 ofiar wybuchu w kopalni Heinitz pod
Bytomiem. Ogółem zginęło 146 osób.

Humor i satyra. <
RÓWNA MIARA.

Wpada do krawca rozgniewany kllent
—  Panie, .tak się mio godzi. Zapłaciłem panu 

grubo pieniądze za to ubranie, a już się _po mie­
siącu rozchodzi.

—  Ouwra! Te gnibe pieniądze, któreś mi pan 
zapłacił, już trzeciego dnia mi się rozlazły —  
a ja nic nie mówię.

GIEŁDA PIENIEŻNa .
Dolary Stanów Zjednocz. 41.000 Mk , funty 

szterł. 185.000 Mk,, franki franc. 2.450 Mk„ 
franki szwajc. 7.700 Mk., marld niem. 2.00 Mk. 
korony austr., 65 fen., korony Czeskie 1,200 Mjfc,

CENY, ?ŁOTA I SREBRA.

W dniu 17 b. m. płaciła, Polska Krajowa K a­
sa Pożyczkowa, oddział w Krakowie: Za złota 

'czystego 1 gram 25.372 Mk. Za monety 
złote: korona austr. 7.735 Mk., marka niem- 
9.093, rubeł 19.6-13. dukat 87.279, frank Unji 
łau. 7.365, dolar 38 180. gulden holend. 15.844. 
runt ang. 185.783, korona skand. 10.230 Mit. — 
Ogółina tendencja, cena złota zniżkowa.

SPĘD BYDŁA W  KRAKOWIE. 4
Kraków. (PAT.). Na targowicy miejskiej pła­

cono w ubiegłym tygodniu: buhaje 2500- 1300. 
woły 2800— 3800, krowy 1957— 4112, jałówki 
2100- -4150, cielęta 3700— 4363, świnie żywej 
wagi 5500 —7550, świnie bitej wagi 8lp0 Mk. 
Ogólny spęd 2937 $zt,uk.

KRAJOWE GIEŁDY ZBOŻOWE.
, Kraków. Za i 00 kg. w tys. inkp. Pszenica 
180, żyto 120— 115, jęczmień 87— 100, owiec 
105— 110, bolćk 87, mąka żytnia 70 proc.. 185. 
Y\ wolnym obrocie płacono: groch Victorja 160, 
fasola 120— 140, *jVninl*fei ja/lalne 12.

Krakćnv. W  tys. mkp. ‘Siano wołyńskie 40. 
z inrycb okolic 50— 55—66, kemiezyna 65—70, 
słoma 25—30. Dowóz siunh maogół mioiny. 
Tendencja zwyżkowa.

Mąka pszenna prima 290— 300, amerykańska 
310, pszćrra gorszej jakości 280. Tendencja 
w dalszym ciągu zwyżkowa.

Lwów. 16 2 PAT. Giełda zbożowe,: Pszenica 
krajowa 128— 138 tys.ięcy, zyto rnałopoł. 105— 
110 tysięcy, tr. Lwów' 10 ,̂ tysięcy, owies małop. 
84— 88 tysięcy, tr. Poclv,okjózy.ska 9.2 tysiące. 
Kasza hrecza-ąa 140—-ICO tysięcy, tr. Brody 160 
hrsięcy. W obec braku towarowa mimo zmienne­
go popytu w tranzakcjUSh stagnacja. Ziomniaki 
przemy-1. bo za- gicidą w silnym ohro-ciij^Zwyż­
ka .tteń w słomie z powodu wywozu do Gdań­
ska. Tendwhcja zwyżkpwfa. U sposobicie  oży­
wionej

Warizawa. P A. T. żyto  kongresowe 11s 
funfćiw wmgi b.ohmdcr.fkiej 1 1 6 .000. żyto mało­
polskie 107.000, żyto poznańskie 1^8.ÓrtO» owies 
p p «a fi itróbj- franco Warszawa 100.000. owif.J 
poznański 103 000. I04.00O. 105.000, J08.0OD. 
o wieś kresow y jednoisty 101.090, owies poznań­
ski 'z zapaffibn) franco Warszawa 95.000. (pcw-
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mień małopolski na paszę 87.000, jęczmień po­
znański browaiiiiaay' 92.000, fasola biała 
123.000, kasza hroczana 187.000, seradela fran­
co skład sprzedającego 230,000, otręby żytnie 
franco Warszawa 59.000, 61.000, 63.000, otręby 
pszenno franco skład kupującego 61.000, otrę­
by jęczmienne 53.000, mąka żymia70% 201.000, 
makuchy lniane 105.000, makuchy rzepakowe
95.000 M.

Poznań 16 2. PAT. Giełda zbożowa. Żyto 108 
do 114 tysięcy, pszenica L30— 140 tysięcy, jęcz­
mień browar 80—85 tysięcy, owies 87— 92 ty­
sięcy, mąka żytnia 180— 190 tysięcy, mąka 
pszenna 230— 250 tysięcy, ospa żytnia 62 ty­
siące, ospa pszenna 62 tysiące, groch polny 85 
do 90 tysięcy, groch jadalny 110— 120 tysięcy, 

- seradela 170— 190 tysięcy, tatarka 65— 70 ty­
sięcy, łubin niebieski i żółty 60— 70 tysięcy, 
ziemniaki fa-br. 9— 10 tvsięcy. Tendencja stała.

KONIE.
Kraków. Za parę w miljonach Mkp. Konie 

luksusowe 7— 8— 9, dohre robocze 6— 7, robo­
cze chłopskie 5, konie na rzeź 500— 700 tysięcy.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Cyprian Engelbcrt Wojticnek z M. Lipnicy

(Orawa). Największą księgarrią w Krakowie, 
jest księgarnia Gebethner i Sp., Rynek. J. B.

Piotrkowice. Korespondencję umieścimy, o  De 
będziemy mieć miejsce. Walenty Kozioł, Czaj­
ko wa. Korespondencji bez podpisu umieścić nie 
możemy. A. K., Przyszowa. W  ostatnim nume­
rze już podaliśmy, że jak miejsce tylko będzie, 
umieścimy. Dziękujemy za żyćzenia. Zarząd 
gminy Laskówka. Sprostowanie już umieści­
liśmy. Postaramy się dowieść, kto autorem fał­
szywej korespondencji. Karolik. Zupełnie je­
steśmy wdzięczni za uwagę. Firmy nie znaliśmy. 
Korespondencji „w  tej formie nie umieścimy. 
Otrębski. Niewiadomo. Parafianin, Jado„niki 
Korespondencję umieszczamy, ale tą, która 
wpierw do nas została przysłaną. Czytelnik, 
Bruśnik. Prosimy „wrócić się do Kura informa­
cyjnego dla spraw wojskowych, J. Turka, Tar­
nów, Szpitalna 18. Dotychczas, o De my wiemy, 
to nie. *

Odpowiedzi Administracji.
Szwagrzyk, KonĆzJgri.' Pieniądze otrzymaliś- 

my —  gazetę wysyłamy regularnie. Głuc Jan, 
Krościenko Na rok obecny została kwota 3.300 
Alk. Kapinos Ant., Danja. Pieni, jdze otrzyma­
liśmy, za co serdecznie dziękujemy. Dankówna 
\nna, Jasienicy. Dopłata za iok  ubiegłv wy­
nosi 300 Alk. —  a I. kwmrtał b. r. 2.u00 Alk. 
Pięta, Borzęcin. Prenumerata za rok ubiegły i 
T. kwartał b. r. wyrównana. Pódomnoe, Strzel-

czyska. Do wyrównania za rok ub:egły należy 
się 2.000 Alk. L. Wróblewski, Podkamit i. Pie­
niądze otrzymaliśmy —  należy dopłacić do L 
kwartału 1.000 Alk. Primus Marjan. Donosimy, 
i© gazetę regularne wysyłamy. Jan Małek, 
Danja, Pieniądze otrzymaliśmy, •serdecznie dzię­
kujemy —  gazetę wysyłamy rów nocześnie.

SKŁAD Ki.
FUNDUSZ PRASOWY NR 7. Rozkrut Albin, 

Taqnów, z rodzeństwem 640 Alk; Rozalja Kot- 
wianka, Ulał-Ruda 1.009 Alk; Zdzisław Jeż, No. 
wy Sącz 5,000 Mk; Chimicrewski Ludwik, Alie. 

lec 600 Mk; Kardaś, Szczucin 5000 Alk; Ajencja 
M. Rzeżniu, Łódź 500 Mk; Śmietana z Łęg 500 
Alk; Marja Rusinowska 1.000 Alk; Dr. Stefczyk 
17.6UG Alk; Chrząszcz Jalkób 5,000 Alle; Poseł 
Jasiński 10.000 Mk; Ks. proboszcz Lewandow. 
sxi 800 Alk; Katarzyna Buraczkowa 400 Mk) 
Szarek Stanisław, Mszana Dolna 1.000 Alk; Sta­
nisław Dudek, Brzesko 300 Alk, Kulasówna Ka­
rolina 700 Alk; Jan AATójcik 300 Alk; Jan Stach
1.000 Alk; Franciszek Hareźlak 300 Alk; Ks. 
Ignacy Konieczny -1.000 Alk- Józef Smoleń 
5000 Mk; U. p. Jodłownika 950 Al; Antoni AYale- 
rych, Sumin 1.100 Alk; Ks. Dr, Piotr Stach, 
Lwów 10.000 Alk; Jan Alałek, Danja 1 korona 
duńska; Ks. Jan Kozak, Falkenberg 300 Alk; 

L. W., Szczucin 500 Alk: N. N. 300 ML

Za defai ogło* eń Redakcja ale przyjmuje 
odpowledzlalaodci.

P rzyzn a *  5 z e  ‘ l l c i r . żc Pana Stanisława 
Szub“ i wobec P. Wonka, ofi.eyała Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Przemyślu i w obec innych 
«*sób niesłuszni'- oczerniłem i ze wszystkie lakta 
przezenriic co do jego osoby aapodane są nie­
prawdziwe i przezemme zmyślone.

W abćc teg«» przepraszam" Pana Szubcra za 
. OuyBiom zniewagę.

Bircza 20 stycznia 1923 r.
Zygmunt Robaszewski.

W  ADMINISTRACJI

LUDU KATOLICKIEGO
są do nabycia następujące książeczki j
1) K a le n d a r z  polski na rok 1923, 

cena 600 Mk, z przesyłką pocztow ą 
1J00 Mk.

2) Kilka słów prpwdy o księżach
I. Karlika, cena 200 Mk, z przesył­
ką pocztow ą 600 Mk.

3) „ Ł a z i k ”  Sześć ciekaw ych opowiadań 
WP. Deszczakowskiej, cena 100 Mk, 
z przesyłką poczt. 500 Mk.

4) K o ś c ió ł i c u d o w n y  o b r a z  N a jśw , 
P a n n y  w  C k u lic a c h  ks. Szołdr- 
skiego, cena 100 Mk, z przesyłką 
poczt. 500 Mk:

5) Męczennicy kartagińscy, obraz 
w 5 odsłonach, ks. Jędrysa, cena 
100 Mk, z przes, poczt. 500 Alk.

ORGANISTA kawaler. poszukuje posady 
w mieście lub na nsi. Zgłoszenia, do Admini­
stracji „Ludu Katolickiego’1 w Krakowi©.

L. 62.

UNIEWAŻNIAM ;fzgnbioną kartę wojskową na 
raz wis ko AVojciech Sadek, ur w r. 1894 w Woli 

Rożmatowskioj, pow. Kolbuszowa. L. 56.

UNIEWAŻNIAM zgubione papiery -wojskowe 
metrykę na nazwisko: plut. Wincenty Smulski. 

nr. w  r, 1897 w Róży. pow. Pilzno. L. 59.

UNIEWAŻNIAM zgubione doku men ta wojsko­
we, wystawione na nazwkko Wojciech Bryła 

z Przyborowie, pow. Brzesko. L. 55!

Koncesjonowane

Biuro informacyjne
=  s p r a w  w o j s k o ? 7 y c ’ i  —

Tarnaw, uf. Szpitalna IR. II. p.
Załaiała wszelkie formalności u vładz 

wojikouyrh, połażone z wydaniem.
. 1 Zezwolenia na wyjrzą za ąjfenieę 
2 Wydanie duplikatu zgubionego dokumentu woj- 

skow ego.
>3. Wydanie zezwolenia na zawarcie związku mał­

żeńskiego, sporządzanie prośby reklamacyjnej i t. p. 
W n cllt e  ctrnki rck la w  c; paszportow e, I t. p. 

na składsle.

DO SPRZEDANIA fi skarm on ja, prawie nowa, 
firmy IŚal A. Welik z Berna, kupiona rok temu. 
1 klawiatura 2.5 gry, 9 registrów, silny, orga­
nowy glos, pięknie i mocno wykończona. Cena 
przystępna w markach, dolarach, lub koronach 
c zosld cli. —  Zgłaszać się po-d adresem: Cyprjan 
EngeSbert Wpjticzek, Alała Lipnica, p . Lipnica 
Wielka, powiat Nowy Targ, Na Orawie.

L. 57.

ęitęje masżyrtęiwę
bfcurynę, waselinę, smary do wozów, lampy kuchenne 
i stajenne, świece powozowe, pralki mjdta do 
prania, sodę, szczotki różne, wycieraczki kokosowe, 
postronki, sznury i szpagat' — poleca najtaniej

TOMASZ MĘtYK
Kraków, Plac-Szczepański lir. a .

Skład farb , lak ierói-' i pokostu .

GOSPODARNI staiszej. o ile możności która, słu­
żyła już na plebamji. umiejącej dobrze gotować,- 
prać i t. p., poszukuję .się na małą ploban.ję za­
raz. Zgłoszona lisbownie^do Chizodu parafjalnego 
w lfarklowej, tę. p. Skołyszyn. —  Tamżfr po­

trzebny chiopak na parobka. L. 61.

WAŻNE DLA P. P. ROLNIKÓW?
Piasczysta i nieurodzajna ziemia, daje potrójne 
zbiory, jeśli wczesną wiosną zasilą, rolnicy 

swoją glebę 
„NAWOZEM ROŚLINNYM” 

zawierającym około 60% soli potasowej i soli 
chilijskiej,- (jest to zgęsżczona masa, podobna1 
do świeżego sera), która czyni ziemię zawsze 

tłustą, i orzeźwiająca..
„NAWOZEM ROŚLINNYM” 

można zaprawiać ziemię, przed, lub po zasiewie 
i to pod wszystkie zboża i warzywa, 

za 1 ldio 230 Alk. —  na mórg potrzeba co naj­
mniej 10 kilo. — Wysyłka odwrolua tylko 

w oryginalnych skrzyniach oknło 80 kilu. 
Upraszamy podawacb dokładny adres ostatniej 

ciężarowej ’ stacyi kolejowej. 
Laboraloryum chemiczne B. PAWULSKI, 

Sambor, Alałopolska.

UNIEWAŻNIAM zgubiona., kartę' powołania na 
razwisko Franoigzęk' Kościelniak, ur. 1E599 r. 

w Skornieln-i© białej’ pow. Myślenic.-. L  58.

PRZEC»ii3EO>KrVO ELEKTSOYECffmSZNE

- N Ż Y N I E t t  R <  > L E $ & . A fJSf J U R S K i
Kraków, ul. iw. Tomasza 8 , Telefon 3188.

W arsztaty: ul. K ościu szk i 4.
W y k o n y w a  i 'a p r a w ia  w s z e lk ie  in s ta la c je  e le k try czn e .

N ap ra w ia  i o d n a w ia  m a szy n y , a p a ra ty , ś w ie c z n ik i e le k try cz n e  i ‘ p. 
D o s ta rc z a :  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  m a szy n  i m a te r ja łó w  e le k tro te ch n icz n y ch .

Żarówki: ,.P h iI ip s “  1 i p ó ł w a ttn w e , z w ła s n y c h  s k ła d ó w . 
Niklowanie i miedziowanie p r z e im io t ó w  m e ta lo w y c h  za  p o m o c ą  e le ­

k try cz n o ś c i.

i w j .1 ggcai m m  ggcsm ff EanGgaSrtiEc z

O l a  PiT .  D u c h o w e ń s f i w a s u t a n n y ,  r e w e r a n d y ,  
^ ^ l e r y n y ,

na zamówienie przyjmuje: Pierwszorzędny Zakład krawiecki męski i damski

1 .  r U M ^ L A ,  w  K r a k o w i e ,  u l  s s c s e p a ó s k a  i ,
Wydawca : Spoll.a wydawnicza , !  ud katolicki* Slow. zarej. Odpow.,pe tak lo r : Adam Seweryn. 

Czcionkami drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana I-erka.


